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wszystkim poległym za wolność 
i niepodległość RL. Następnie po. 
słowie Ehryra Kunevićiene, Ba- 
ly<s Gajauskas, Romualda Hofer- 
tiene, Pranciśkus Tupikas, Sigi- 
ta Bredienś i Juozas Baranaus- 
kas w imieniu nadzwy ' '^go 
posiedzenia i gości 
kwiaty, aby złożyć , .-y w ie­
ży tv, gmachu RTV, siedzibą 
Sejmu, a wieńce —  na grobach 
poległych za wolność Litwy. 
Przewodniczący komunikuje, że 
w imieniu tymczasowo p.o. pre­
zydenta Reipu.byiki- Litewskiej i 
Sejmu przedstawiciele samorzą­
dów złożą kwiaty na grobach 
poległych w  Kownie, Kiejdanach, 
Mariamjpolu, Rokiśkisie i  w 
miejscu masakry w Miednikach.

Naslępnie wysłuchano przemó­
wienia p.o. prezydenta republiki 
Algirdasa Brazauskasa. Dokonu­
jąc przeglądu drogi Litwy do 
niepodległości stwierdził on, że 
był i opór zbrojny, i  milczący 
wewnętrzny ruch oporu. W ol-

(Dokończenie nn str. 2)

W ILN O  (iELTA). 12 stycznia 
wieczorem do Teatru Opery i 
Baletu dila upamiętnienia wyda­
rzeń 13 stycznia przybyli ludzie, 
którzy w tamtych dniach ob­
ronili Litwę, byli- deputowani 
Rady Najwyższej Litwy, posło­
w ie na Sejm, przedstawiciele 
misji dyplomatycznych. |

13 stycznia- —  bolesna, lecz 
chlubna da.ta w dziejach najno­
wszych Litwy, powiedział pre­
mier Bronisdovas Lubys. N o  o ł­
tarzu wolności złożono ostatnie 
ofiary narodu na długiej dro­
dze do niepodległości. A le, kto 
je  zliczy w  gułagach, kto po­
trafi wymierzyć przebyte kal­
warie.

Opór przeciwko okupacji był 
tłumiony ipriez dhigich 50 lat, 
odnotował premier, zależnie od 
okoliczności przybierał coraz no­
we formy —  była broń, pieśń 
wolności bądź modlitwa.

Dziś powstające problemy n’e 
są łatwie dla rozwiązania. To 
ważny przełom w historii, w y­
magający -szczególnej jedności 
narodu, która pomogła prze­
trwać również w  patniętnych 
dniach stycznia, powiedział B. 
Luby?.

'Przedstawiciel Bractwa 13 Sty­
cznia Romas Kalesinskas przy­
pomniał trudne godziny dyżurów 
przy przekaźnikowej w ieży tv. 
Jej obrońców rozproszyły dopie- 1 
ro strzały z  czołgów wroga.

Po części oficjalnej odbył sie
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na Cmentarzu Antokolskim. Co 
prawda, omawianie konkurso­
wych projektów w Związku A r­
chitektów napawa nadzieją, że 
pamięć o poległych zostanie u- 
wieczniona. Niemało słów go­
ryczy padło ped adresem urzęd­
ników Samorządu miasta. M ó­
wiono jednak nie tylko o spra­
wach ^prywatnych. Zdaniem Ni- 
jole Simulioniene, na Litwie 
dziś brak jiefclndści, zespolenia, 
które ułatwiło zwycięstwo w 
styczniu 1991 r. W  tę straszną 
noc, trzymając się za ręce stali 
ludzie o różnych przekonaniach 
politycznych.

Uczestnicy spotkania —• naj­
bardziej ,poszkodowani i cl, któ­
rzy stracili swych bliskich, mó­
w ili p większej wzajemnej to- 
lerahcji,- zachowaniu powagi i 
o ofiarnej pracy dla dobrobytu 
Litwy, serdecznie podziękowali 
że przypomniano o nich i wy­
słuchano.

Premier powiedział, że więk­
szość problemów jest znana 1 
obecnie próbuje się Jie. rozwią­
zywać. Zaprosił bliskich poleg­
łych, -by przybyli 19 stycznia 
do siedziby rządu w  celu omó­
wienia konkretnych spraw.

(ELTA)

koncert. Litewska Państwowa Or. 
kiestra Symfoniczna pod dyrek­
cją Gintarasa Rimjkeyićiusa, 
skirzypek Raimundas Katilius 
wykonali utwory Gustawa M a-' 
hlera, Jana Sibeliusa, Piotra 
Cz&jikowtfkiego, poezję recytowa. 
ła aktorka Graiina Urbonaite.

W  uroczystościach upamięt­
niających wydarzenia 13 stycz­
nia wzięli udział tymczasowo p.o. 
prezydenta Algirdas Brazausikas,
b. przewodniczący Rady Najw y. 
ższej- Litwy, poseł Vytautas Lan- 
dsber.gis, ministrowie.

tRano 13 stycznia po zakoń­
czeniu uroczystego, posiedzenia 
Sejmu dokonano poświęcenia 
kompozycji pomnikowej przed 
gmachem Sejmu.

Ludzie zaczęli się gromadzić 
już wcześniej, tu, gdzie dwa 
lata temu swoją modlitw-ą i zde­
cydowaną wolą bronili niepod­
ległości Litwy, przyszłości swych 
dzieci. Przyszli byli deputowani 
do Rady Najwyższej, obecni kie. 
równicy Śęjjm>u i rządu Repub­
lik i Litewskiej, posłowie na 
Sejm, duchowni, dyplomaci. Z 
przybyciem Vytautasą Landsber- 
gisa, ludzie długo skandowali 
jego nazwisko. .Powiewały prze­
pasane czarnymi wstęgami flagi 
państwowe Litwy, wartę hono­
rową przy pomniku zaciągnęli 
żołnierze. Dziewczęta w  strojach 
narodowych przyniosły posążek 
Najświętszej M aryi Panny —  
Matki Bożej, która w  tę tragi­
czną i bohaterską- noc 13 sty­
cznia broniła tu Litwy razem ze 
wszystkimi. Posążek ustawia się 
w  kapliczce, dziewczęta u jej 
stóp składają kwiaty, wszyscy 
śpiewają .M aryja, M aryja1'.

Autor kompozycji architekt 
Algimentas Nasvyt:s powiedział, 
że te bloki z  napisami, krzyże, 
ten autentyczny ślad obrony 
niepodległości, drogi i święty 
jest dla nas, obrońców nie. 
podległości, niech zachowa 
się lako znak dla tych, którzy 
będa tu w przyszłości —  silny, 
niewzruszony, surowy. W yrażo­
no życzenie, abyśmy też zawsze 
byli tacy mocni, niewzruszeni, 
jak ten niewzruszony mur ob­
ronny serca Litwy.

Chwila ciszy uczczono pamięć 
poległych.

Biskup Juozas Timaitis doko­

nuje poświęcenia kompozycji po­
mnikowej.

Uroczystości zakończyły się 
wspólną modlitwą i odśpiewa­
niem pieśni religijnych.

M imo deszczu 13 stycznia lu­
dzie przyszli na Plac Niepodleg­
łości w Wilnie, przyszli, aby być 
razem, jak w tamtym bohater­
skim, tragicznym styczniu 1991 
r. To zgromadzenie ludzi, nie ok­
reślając go jako wiec, zagaił 
przewodniczący Katolickiej Aka. 
demii Nauk L;twy, profesor Gie- 
drius Uidayinys. Sytuację poli­
tyczną w latach 1990— 1991 przy. 
pomniał zgromadzonym były 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej, poseł 
na Sejm profesor Vytautas Land- 
sbergis. M ówił on o obowiązku, 
jaki pozostawili ludzie, którzy 
za niepodległość Litwy oddali 
swoje życie: niech -krepie krwi. 
które wchłonęła ziemia, będa 
żywe w sercu każdego urzędni­
ka. każdego obywatela, a Lit­
wa będzie wolna i szczęśliwa.

Przemawiali ksiądz Robert as 
Grigas, poseł na Sejm Republiki 
Litewskiej Kazimieras Udka, sy­
gnatariusz Aktu 11 Marca Me- 
ćys Laurinkus, narzeczona pole­
głego obrońcy wolności Titasa 
Masiulisa La ima Kojelyte. Powi­
tany oklaskami ambasador Repu. 
bliki Litewskiej w  USA Stasys 
Lozoraitis przypomniał, jak nim, 
innymi ludźmi wstrząsnęła wia­
domość, i aka dotarła z Wilna do 
Waszyngtonu, o  tragicznych wy­
darzeniach stycznia 1991 r. na 
Litwie. Niech plac ten, powie­
dział on. będzie svmtolem bra­
terstwa i pokoju.

Pochód ludzi z Placu Niepod­
ległości do archikatedry zatrzy­
mał się na Placu Łukiskim 
przed byłym gmachem KGB. 
Przemawiający tu poseł na Sejm 
Balys Gajauskas, okreśOił ten 
gmach jako sztab naszych nie­
szczęść, naszych cierpień. Losv 
wielu tu męczonych ludzi cią­
gle deszcze są osłonięte tajem­
nica. Jedni oprawcy spodziewa­
ją sie przebaczenia, inni noszą 
w zanadrzu kamień. Trzeba czuj-

(Dokttńczenle na str. 2)
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Pamięć bojowników o wolność jest żywa.
(IVokończenie ze str. 1)

ny świat docenił naszą ofiar­
ność i bohaterstwo, powiedział, 
ale to nie znaczy, że możemy 
pozostawać na jego utrzymaniu. 
Nasze problemy powinniśmy 
przede wszystkim rozwiązywać 
sami. Odnotował też, że dziś 
zaistniały nie mniej znaczące i 
odpowiedzialne zadania. Nasz 
autorytet na świeci* będzie za­
leżał od tego, jak będziemy

rozwiązywali nasze problemy 
gospodarcze i społeczne, prze­
strzegali norm życia państwa 
demokratycznego, bronili praw 
i wolności ludzi. Wszyscy gorąco 
pragniemy pracować dla Litwy, 
poświęcać nasze siły rozkwito­
wi niepodległego demokratycz­
nego państwa, powiedział A. 
Brazauskas. Na zakończenie prze­
mówienia wezwał • on wszyst­
kich do skonsolidowanej! pra­
cy w imię złożonych w ofierze

za wolność istot i naszej przy­
szłości. .

•Podczas uroczystego posiedze­
nia grupie>, obrońców niepodle­
głości, jak też dziennikarzom za­
granicznym wręczono odznacze­
nia państwowe. Wręczenia do­
konał p.o. prezydenta A. Bra­
zauskas.

Na tym zakończyło się posie­
dzenie Sejmu.

(ELTA)

Czcząc bolesną datę
(Dokończenie ze str. 1)

nie strzec dokumentów beqpie- 
ki — świadków naszej tragicz­
nej i bohaterskiej historii, po- 
wiedział B. Gajauskas. Więzień 
polityczny, monsignore Alfonsas 
Syarinskas mówił. o tym, że po­
winniśmy pamiętać o wszystkich 
bojownikach za wolność Litwy 
od pierwszych dni okupacji so­
wieckiej, o tych wszystkich, 
którzy cierpieli, zginęli. W  Ba­
zylice ' Archi katedralnej Mszę 
św. celebrował i homilię wygło­
sił arcybiskup metropolita Au- 
drvs Baćkis.

•Procesja ”z kwiatami, wieńca­
mi 1 płonącymi świecami dotarła

do cmentarza na Antokolu,
gdzie spoczywają wiecznym
snem pomordowani obrońcy nie­
podległości Litwy. Śpiewano pie­
śni, składano kwiaty. Wieńce 
złożyli p.o. prezydenta RL Al- 
girdas Brazauskas, premier Bro- 
nis!ovas Lubys.

Kwiaty i wieńce złożono rów­
nież w miejscu, tragedii w Mie- 
dnikach.

Ludzie, których połączyło w 
tamtych dniach braterstwo jl3 
stycznia przybyli na wieczór 
wispofhnień i muzyki w wileńs­
kim Pałacu Sportu.

Współ bojownicy 13 stycznia 
•uczcili pamięć poległych pod 
wieżą telewizyjną. Pianiści Al- 
dona Dvarlonaite i profesor Vy . 
tautas Landsbergis wykonali pre­
ludia M. K. Ciurlionlsa. Śpiewał 
chór kameralny Akademii Muzy­
cznej, wykonał on również pieś­
ni komipózytora Bronislovasa 
Jankauskasa, którą autor poś­
więcił ofiarom czerwonych fa­
szystów, wór ód ofiar był rów­
nież syn kompozytora Rolandas. 
W  wieczorze uczestniczyli w ile­
ński zespół etnograficzny „Inta- 
kas", wykonawczyni pieśni lu­
dowych Veronika Povilioniene 
1 jej • przyjaciele - śpiewacy z 
Kowna. W iersze recytował ak­
tor Viladas Bagtionas.

(ELTA)

N A  ZDJĘCIU: na Cmentarzu Antokolskim.
Fot. J. Juchnevl£ius

„Nacjonaliści wszystkich krajów, łączcie się"
W  dniach 9— 10 stycznia br. 

w Kopenhadze z inicjatywy Duń­
skiego Centrum Praw Człowieka, 
Duńskiego Komitetu Helsińskie­
go, Norweskiego Instytutu Praw 
Człowieka i Szwedzkiego Od­
działu Międzynarodowej Komisji 
Prawników odbyło się semina­
rium w sprawach obywatelstwa 
i praw językowych w nowo po­
wstałych niepodległych państ­
wach Europy (trzech państwach 
bałtyckich i byłej Federacji Ju- 
gosłowiańsk- e j ) . W  seminarium 
uczestniczyli, eksperci i politycy 
z państw skandynawskich, bał­
tyckich, Słowenii, Chorwacji i 
Serbii, a także z W ielk ej Bryta­
nii. Z  ramienia Rady Europy u- 
czestniczył Plene Garrone. Z 
Litwy w seminarium wzięli udział 
Jan Senkiewicz oraz niżej pod­
pisany.

W  ciągu dwóch dni omówione 
zostały sprawy, dotyczące kryte­
riów uzyskaniu obywatelstwa w 
wyżej wymienionych państwach, 
prawa osób bez obywatelstwa, 
problemy językowe w państ­
wach, które zamieszkują mniej­
szości narodowe.

Co dotyczy tematu obywatel­
stwa, to tu należy wyraźnie za­
znaczyć, że Litwa ze swym usta­

wodawstwem o obywatelstwie 
bardzo pozytywnie była ocen a- 
na przez wszystkich uczestników 
seminarium. Z. obywatelstwem 
największe problemy są w  dwóch 
pozostałych państwach bałtyc­
kich, a także, w byłej Jugosła­
w ii

Problemy językowe na semina­
rium były przedstawipne przez * 
uczestników z poszczególnych 
państw. W  dyskusji dominowa­
ło zainteresowań’e sytuacją w 
Łotwie i Estonii, w mniejszym 
stopniu w byłej Jugosławii. Nb. 
materiały konferencji operatyw­
n i  zostaną wydane w postaci 
Książki.

Trzeba zaznaczyć, że po­
mimo ogólnego zainteresowa­
nia państw skandynawskich 
rozwojem demokracji i sy­
tuacji 1 w  dziedzinie obra­
ny praw mniejszości narodo- 
wyth na Litwie, sprawa polskiej 
mniejszości na Litwie przestaje 
być dominującą ze względu na 
trudności, jakie mają mniejszoś­
ci narodowe nć. Łotwie i w Es­
tonii, a jeszcze więcej ze wzglę­
du na naprawdę tragiczną sytua­
cję w byłej Jugosławii. Fakt ten 
powinien być uwzględniony przez 
działaczy polskich organizacji:

podstawowy akcent na rozwiązy­
wanie prohlen.ów mniejszości 
polskiej należy przełożyć na 
Sejm i Rząd Republiki Litews­
kiej. Podstawowe, problemy są 
wszystk m znane. Zadaniem jest 
już nie ich artykułowanie, a sku­
teczne rozwiązywanie w  bezpoś­
rednim porozumieniu się z wła­
dzami republiki.

I na zakończenie o tytule in­
formacji. Przewodn'ćzący Duńs­
kiego Komitetu Helsińskiego Erik 
Siesby w  słowie wstępnym pod­
kreślił, że państwa powstałe po 
iozpadzle Związku Radzieckiego 
i Jugosławii gorliwie będą bro­
nić swej tożsamości narodowej. 
I ta tendencja, byłaby nieszkod­
liwa, gdyby nacjonaliści respe­
ktowali narodowe dążenia. In­
nych, w szczególności mniejszo­
ści.- Ale, niestety, tak n‘e jest. 
I tu zaproponował on nowy slo­
gan: ł, Nacjonaliści wszystkich 
krajów, łączcie się". Sądzę, że 
realizacja tego hasła wyelimi­
nowałaby wszystkie konflikty na 
tle narodowościowym. Tylko, że 
od hasła do jogo realizacji cze­
ka nas długa droga.

Czesław OKIŃCZYC, 
adwokat

A. Brazauskas odwiedził rejon kaisziadorski
12 stycznia tymczasowo p.o. 

prezydenta Republiki Litewskiej 
Algi-rdas Brazauskas udał się do 
swej dzielnicy wyborczej — do 
rejonu kaisziadorskiego.

Na budowie Kruoniskiej Elek­
trowni Szczytowo - Pompowej 
spotkał sdę i rozmawiał z bu­
dowlanymi. Zapytany o perspe­
ktywy budowy elektrowni pod­
kreślił, że należy ją kontynuo­
wać. O kredyty niewykluczone, 
że przyjdzie się ubiegać za gra­
nicą, gdyż finansowanie z  bud­
żetu takiej budowy jest brze­

mieniem nie do pokonany 
powiedział A . Brazaudkas.J^ 

W  przededniu wizyty 
rządzie kaisziadorskim było] 
na izba przyjęć A. Brazaus 
Po przybyciu do sam{ 
gość przyjął również miesą̂  
ców rejonu zwracających! 
sprawami własnymi. Więffl 
ludzi zwracała się w kwest 
zwrotu ziemi, prywatyzacji] 
n ans owego wsparcia rolm|| 
emerytur. W  tym samym 
A. Brazauskas wrócił do tyj!

fELT&i
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ZIEM NIAKI Z WŁOCH
Ambasada Włoska na Litwie 

opublikowała komunikat, że rząd 
włoski postanowił udzielić Lit­
wie pomocy żywnościowej i 
przesłać tysiąc ton ziemniaków.

Statek z ziemniakami wyjj 
nie w sobotę, 16 styczniaJzJg 
tu Chioggia w pobliżu Wen3 
Do Kłajpedy ma przybyć 8 W 
go-

(ELffli

Litwini polscy u wicepremiera'
W ARSZAW A. Prasa polska 

przedstawia dzisiejlszą sytuację 
Litwinów w Polsce jako bardzo 
pozytywną, informując o  spot­
kaniu polskiego wicepremiera 
Pawła Łączkowskiego z preze­
sem Stowarzyszenia Litwinów w 
Polsce Eugenijiupem Petruśkevi- 
ćrusem i naczelnikiem Puńska 
Romasem Vitkauskasem. Litwini 
mają wszystko, czego zapragnie 
serce, działa ją stowarzyszenia Li. 
twinów w  Polsce i św. Kazimie­
rza, organizacja młodzieżowa 
„Wspólnota Litewska* w Pols­
ce", W  języku litewskim wy­
chodzi dwutygodnik „Auśra". co 
pół roku wydalę się czasopis­
mo w języku polskim „Litua- 
nica” , radfo lokalne w Białym­
stoku raz na tydzień nadaje au­
dycje w języku litewskim. W  
roku ubiegłym rząd wyasygno­
wał na btfdowę Litewskiego Do­
mu Kultury w  Puńsku miliard 
złotych, tyle się obiecuje na br. 
Przewiduje -się przyznanie śród. 
ków na budowę szkoły litews­
kiej w Sejnach.

Litwini postulują. abv w Sej­
nach i w Puńsku w administra­

cji używano równorzędnie ;j|i 
ka polskiego i litewski 
w  rejonach zwartego zamii 
nia Litwinów wywiesić dvruj 
zyczne napisy nazw miejscy 
ści. Wicepremier Polski 
wiedział na to, że „dla podj 
cia takiej decyzji- trzeba,^ 
objęła ona również mniej 
polską zamieszkałą i 
krajach". .

Wśród innych póstu ląfó^  
winów zaznaczono koniecM 
opracowania podręcznika jęzg 
litewskiego i historii Litw^w^ 
dawan:a audycji radiowy chf 
takich falach, aby były s łj 
ne w całej Polsce, jako żel 
śród 22—25 tys. mieszkafjęg 
w Polsce Litwinów tylko 
wa znajduje się w wojęffl 
tw ie suwalskim, inni są rozm 
szeni po całym kraju.

(Min. postulaty Litwinów 
Polsce przed rokiem zostały 
ręczone prezydentowi kraffl 
dotąd nie otrzymano żadne] 
powiedz*.

Algimantas DEGUTB, 
Kor. ELTA

ZBOM BARDOW ANIE IRAKU

W ASZYNGTON (Reuter —  
BLTA). Ponad 100 samolotów 
bojowych USA i ich aliantów 
podczas nalotu we środę zbom­
bardowało miejsca rozlokowania 
rakiet irackich.

Przywódca Iraku wydał roz­
kaz siłom powietrznym odpar­
cia ataku.

USA, W . Brytania i Fraflc 
ostrzegły Bagdad, że * środoi 
nalot może być powtórz® 
Prezydent . elekt USA Bill' Cli 
ton oświadczył, żę nie odfzo 
możliwości nowej nazieni 
wojny z  Irakiem.

Irak podał, że w czasle^ai 
tu zginął żołnierz i trzech ^  
lów.

S P O R T
AXLE, LUTZY, RITTBERGERY...

W  Helsinkach, trwają mistrzo­
stwa Europy w  jeżdzie figurowej 
na lodzie, bodące pierwszym 
sprawdzianem sil przed przyszło­
rocznymi Igrzyskami Olimpijskimi 
w  Lillehammer, gdyż w  bojach 
o  ol mpijskie wawrzyny Stary 
Kontynent ostatnimi laty był le­
pszy od „reszty świata".

Zgodnie z tradycją jako pier­
wsi medale podzielili reprezen­
tanci par sportowych. Pod nie­
obecność mistrzów olimpijskich 
z Afbertviłle N. Miszkutionok i 
A. Dmitrijewa tym razem najle­
piej wypadli ich rodacy — M. 
Jelcowa •— A. Buszków, którzy 
wywalczyli „żłoto" dzięki bar­
dzo dobremu programowi w uk­
ładzie dowolnym. Prowadzący po 
jeżdzie obowiązkowej Rosjanie 
E. Szyszkowa —  W. Naumow 
musieli s‘ ę -zadowolić dopiero 3 
miejscem. Duety rosyjskie prze­
dzielili Niemcy M. Woetzel —
I.- Steuer. Polacy P. Zielińska i 
M. Siudek uplasowali się ostate­
cznie na dzewiątej pozycji.

Wśród 'solistek na razie pro­
wadzi ubiegłoroczna mistrzyni Eu­
ropy S. Bonaly z Francji, a wśród 
mężczyzn ubiegłoroczny mistrz 
świata juniorów D. Dmitrijenko 
z Ukrainy.

POLKI I  WŁOSZKI W 
„ÓSEMCE"

Koszykarki poznańskiej TH  
pil"' i „Primizie Basket" j f l  
zakwalifikowały się do 1/8 
nąłu Pucharu RonkettL Włos 
znalazły się na pierwszym 
scu w grup ę „C " po wygrS 
minionej środy z Polkamip 
88:78.

Jak wiadome w  grupie [ 
startowała też drużyna „ U H  
Telekomas", ale koszykarlfl 
tewskie przegrały przed tyj? 
niem z Włoszkami, grzeb 
ten sposób szanse udziału 
szych grach.

NHL N A  OUM PIADZjl

Posiedzenie Rady Gul^9 
rów NHL w Montrealu 
czone ną 7 lutego br. możej 
przełomowe znaczenie dla..! 
towego hokeja. Tego dniał 
bowiem zapaść decyzja, 
cze NHL wezmą udział w  O  
skaćh Olimpijskich w Lille®

rGdyby zgodzono się na $ 
zycję nowego prezydentąP^
G. Steina o utworzeniu ólipl 
ókich „drużyn marzeń" z 
dy, USA, a także Rosj‘‘, Szjf 
Finlandii czy Czech) 
to przypadek bez preceg 
Spowodowałby m.in. przeiM 
rozgrywek NHL a także stwtf 
łby szansę startu na Olimpii I  
wszystkim zawodowym h d^H r 
tom a nie jak dotychczas^ 
ko z drużyn, które wcześriM 
padają z rywalizacji o P̂ l 
Stanleya.

n
L
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panie MlnWrae,
myte Pan na 

« * '  stanowisku we wszy- 
li.T )»!aSac li niepodległej i ni 

0$ ^M6rym pracowało się 
P *  Zu i a w którym najtru-

( "  l:!!wtóaH>yrn, “  j e s t  t o l

^  prorokiem — 
prawa odpowiedzialna
f ' * : .  - j  ,  m in k irp m  ener£retvk i L i tw v  cych za granicę?wvwiad z ministrem energetyki Litwy 

y Leonasem ASM ANTASEM

« « dzie trudno si,ę bowiem była to cał- 
praca, fworzyło się 

M f l § t 5  Jak wiadomo,

diefflDJej WSpominam je  z  przy-

n nanu Vagnoriusie trudno coś 
S e t  Nie bez przyczyny 

Udałem g  posadzeniu 
g « t f  jest to kandydat nauk 

socjalistycznej, jego 
Chowanie, arogancja nie sprzy­
ja pracy twórczej. Choć i z 
iiełim trudem udało się nam 
jednak zachować system ener- 
Syffliy kraju. Działa on i te- 
' i problemami, ale przyczy- 

tego kryje się również w 
[p, ii większość przedsię­
biorstw przemysłowych nie pła- 
d nam za wykorzystaną energię 
elektryczną, cieplną, paliwo. A le  

już osobny problem.
Przyjemnie -  współpracowało 
> i  panem Aleksandrasem Abi- 

śalą. Jest to bardzo zdolny czło­
wiek. Odczuwaliśmy, iż pracu­
jemy zespołowo. Jak będzie z 
panem Bronislovasem Lubysem 

pokaże czas. .Rozpoczynamy 
•spoiną pracę. Jedno —  co 

podkreślić ~— nie ubiega- 
ą o fotel ministra w  żad­

nym rządzie, a odwrotnie l|||| 
Iproponowano mi go. Dlaczego 
[tt jest, nie mnie sądzić. To już 
•oblany tych premierów.
-  Ubiegły rok był trudny 
* wszystkich, dla mieszkań- 

®^litwy i dla branży, którą 
Herale Pan Minister. Jak Pan 
1 Perspektywy stanowiska mógł- 

°befllć rok, w który dopie- 
“ «  Watą̂ hiśmy?

Być prorokiem to sprawa 
f f°  odpowiedzialna i nie- 

Wszystko będzie 
i u te^0, będziemy 

■ ■ |czy bę-

|

harmonijnie, 
 ̂ wzajemnie rzm 

m C  l i  nogi nawa 
m  4tjnL 80rzStillych.

CliJ rzucali sobie
— »  Y ®  nogi nąwet w  kwe- 

. ^ (IS W S ą d zę , i i  
‘*WŁi zdola zespolić
|nego c e j^ 1? 6™ rządu do jed-|

letu1

dniejący stan| 
to można

11 ** ai in i  w °8óle kwe- 
^  uda si« ■ °  co  ̂powiedzieć, 

A  f^gnąć dn BSwŁp^e /oz- 
C H  !" ^  k°Aca' ©S prawda, 

S t t o J & f r * *  premie- 
Ca!okSZtaH

^ Me P o l e g ł e  z gabl-

netem premiera Bronislovasa Lu- 
bysa sformował się gabinet 
Czernomyrdina w  RosJL Jak 
głosi fama, premier rosyjski jest 
nieprzychylnie ustosunkowany 
do Litwy, zwłaszcza. Jeżeli chodzi
0 dostawy surowców energety­
cznych. Czyli będziemy jeszcze 
bardziej skrępowani Co o tym 
może powiedzieć Pan Minister? 
r-r. ̂  •j*wjer(jzi^( ±q pan Czerno­
myrdin jest nieprzychylny dla 
Litwy, nie mam prawa. A le  mo­
gę powiedzieć, że w  kwestiach 
zbytu gazu jest specjalistą w y ­
sokiej klasy. I chyba ta okoli­
czność wywołuje u niektórych 
takie wrażenie. Wszak spotkanie 
specjalisty z laikiem, jego  w ie­
dza, rozeznanie zawsze szokuje 
ostatniego.

Jego stosunek do Litwy w yja­
śni się na spotkaniu premierów 
Lubysa i Czernomyrdina, które 
ma się odbyć w  tym miesiącu. 
Wezmę w  tym spotkaniu również 
udział, zaś w  następnym tygod­
niu wyruszam do Moskwy,' aby 
je  przygotować.

—  Litewscy producenci energii 
elektrycznej, którzy w  końcu 
roku ubiegłego odświętowali 
swój 100-letni jubileusz, jako 
pierwsi zrównali ceny na prąd, 
czyli wszyscy odbiorcy płacą 
tyle samo za k ilowat Czy nie 
zamierzają tak samo postąpić i 
ich koledzy, producenci innych 
rodzajów energii?

—  Po pierwsze, według mnie 
zrównanie cen nie jest- najlep­
szym wariantem —  na całym 
świecie mieszkańcy płacą za 
prąd drożej niż przemysł, bo­
wiem, korzystają oni z  niego w  
szczytowym czasie.

Jeżeli chodzi o ciepło, to inna 
kwestia. Są tu problemy natury 
socjalnej. Większość mieszkań­
ców nie jest w  stanie zapłacić 
za ogrzewanie, gorącą wodę. To 
brzemię przerzucono , na barki 
przedsiębiorstw przemysłowych.
1 dla nich obecnie jedna gigo- 
kaloria ciepła kosztuje o  w iele 
drożej niż w  innych państwach 
świata. Szukamy dróg rozwiąza­
nia tego problemu, jak skom­
pensować ogromne wydatki 
mieszkańcom. Trzeba to uczy­
nić bardzo szybko, bowiem M ię­
dzynarodowy Fundusz Waluto­
wy, od którego zależy* pomoc za. 
granicy Litwie, l wymaga, aby 
poniechano wszystkich subsy­
diów do połowy br. Kwestię tę 
muszą rozstrzygnąć nie tylko 
sami energetycy, lecz cały rząd, 
jak też ministerstwa gospodarki, 
finansów, opieki społecznej.

— Za nośniki energii rząd już 
płaci dewizami. Czy w  przysz­
łości nie zażądacie od mieszkań­
ców za prąd elektryczny, ciepło, 
paliwa waluty, jak to czynią 
transportowcy dla wyjeżdżają-

Za granicę można jechać, 
można i  nie, a korzystać z  na­
szych usług jest zmuszony każ­
dy. W ięc  kwestia ta nie stoi na 
porządku dziennym. Przedsiębior­
stwom przemysłowym pozwala 
się rozliczać dewizami za wyko­
rzystane zasoby energetyczne i 
my bardzo cenimy tych, którzy 
tak czynią. A le  z chęcią może­
my przyjmować dewizy i od 
mieszkańców* Kwestia ta cał­
kiem odpadnie po wprowadze­
niu lita, który stanie się jedy­
nym środkiem płatniczym w  kra­
ju. \\

—  W iele  emocji wśród miesz­
kańców Litwy wywołała wiado­
mość o przekazaniu roponośnych 
terenów zachodnim koncernom 
naftowym, o stworzeniu wspól­
nej spółki akcyjnej Litwy i 
Szwecji, która ma wydobywać 
ropę i sprzedawać ją  Litwie po 
cenach światowych. Zgodnie z 
Konstytucją wszystkie bogactwa 
naturalne należą do państwa?..

Emocje w  tej kwestii w y­
wołane są chęcią wielu, by  ubić 
na tym dobry interes. A le  z te­
go wyszły nici... . M iejscowe 
przedsiębiorstwa, które pragnę­
ły rozpocząć eksploatację złóż, 
nie życzyły sobie pokrycia kosz­
tów ju ż włożonych inwestycji, 
które były. całkiem niemałe. Na­
tomiast spółka litewsko-szwe- 
dzka się zgodziła. Strona szwe­
dzka otrzyma tylko 30 proc. zy ­
sków. Reszta zostanie Litwie. 
Prócz tego, idąc na ten krok 
mamy na celu nauczyć naszych 
specjalistów nowoczesnych me­
tod pracy, wdrożyć postępową 
technologię pod względem tech­
nicznym i ekonomicznym* Je­
szcze raz chcę podkreślić: sfi­
nalizowanie umowy ze szwedz­
kim koncernem będzie korzystne 
dla Litwy pod względem wszy­
stkich aspektów.

—  Jak mają się sprawy współ­
pracy litewskich energetyków z 
ich kolegami w  Polsce?

—  Osobiście pokładam wielkie 
nadzieje na owocną1 współpracę 
z : Polską. I już współpracujemy. 
Po pierwsze, pragniemy połączyć 
nasze systemy sieci elektrycz­
nych poprzez wybudowanie 
linii wysokiego napięcia od Oli- 
ty do Białegostoku. Co to nam 
da? Przede wszystkim zapewni 
się Twardziej rytmiczne dostawy 
prądu, zaś w  godzinach szczytu 
jedna strona będzie pomagać 
drugiej, uniezależni od systemów 
energetycznych Rosji. Na nasze 
projekty pozytywnie patrzy też 
Bank Światowy, bowiem ich rea­
lizacja przybliży Litwę do Eu­
ropy. Prócz tego, pertraktujemy 
o możliwości otrzymania gazu z 
Europy przez Polskę. W  wielu 
innych sprawach mamy wspólne 
interesy. Co prawda, realizacja 
projektów jest dość złożoną 
kwestią —  wybudować gazociąg,

czy linię wysokiego napięciap^-,- 
to nie wybudować dom miesz­
kalny, a nawet nie zakład.

Współpraca z Polską pomoże 
litewskim energetykom zapo­
znać się z doświadczeniem swych 
zachodnich kolegów. Są to też 
nasi najbliżsi sąsiedzi, a Z są­
siadami, uważam, należy współ­
żyć jak  najlepiej.

—  W róćm y do Bprtawy termi­
nalu naftowego...

Jeszcze wisi w  powietrzu... 
Zanim nie mamy alternatyw­
nych źródeł surowców energety­
cznych będziemy zawsze zależni 
od  jednego dostawcy. Terminal 
jest żywotnie potrzebny dla Lit­
wy. Rozumiem ludzi ;  Pomorza, 
ich chęci do zachowania czyste­
go wybrzeża, ale oni muszą też 
zrozumieć potrzeby całej Litwy. 
Wszak również korzystają z  owo­
ców pracy innych regionów.

Gdyby terminal był już wybu­
dowany, to bym prognozował 
bieżący rok w  bardziej jaskra­
wych światłach.

—  Kiedy na Litwie gościł pan 
Valdas Adamkus, twierdził on, iż 
można wybudować tymczasowy 
terminal...

’ N ie ma niczego bardziej 
stałego niż tymczasowe. Odwie­
dziłem niedawno Kolumbię. N ie 
z powodu egzotyki. Dużo jeżdżę 
po zagranicy, ale wybieram nie

Niemcy, Szwecję, USA. Tam 
wszystkie obiekty wyglądaj a jak 
na wystawie. W  krajach, rozwi­
jających się warunki - są podo* 
bne do naszych. Właśnie Kolum­
bia celem szybkiego dźwignię­
cia się naprzód wybudowała ta­
ki terminal. Kolumbijczycy nie 
są już z tego kroku zadowoleni, 
wydali ogromne pieniądze, za 
które w  zasadzie można było 
wybudować nowoczesny, solidny 
stacjonarny obiekt Zyskały na 
czasie, ale stracili na ekologii.

—  Na zakończenie chcę zadać 
jeszcze jedno pytanie, ale już 
innego charakteru. Żartuje się, 
lż Pan nie kandyduje na prezy­
denta Litwy, bowiem już jest 
prezydentem klubu milionerów...
- —- N ic błędniejszego. . Ow­
szem, jestem prezydentem klubu, 
ale nie milionerów, a Rotory. 
Ostatnio przyjęto nas do M ię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Rotory.

Co to za klub? Zrzesza ludzi 
różnych zawodów, "którzy zbiera­
ją  się raz tygodniowo, aby omó­
w ić aktualne kwestie, pomóc 
upośledzonym. N ie jesteśmy bo­
gaci, ale przy pomocy przedsię­
biorstw przemysłowych prowa­
dzimy działalność charytatywną.

Chciałbym podkreślić kilka 
zasad w  działalności Rotory. Je­
żeli w y  powiecie w  jakimś pań­
stwie świata, na Zachodzie, że 
jesteście członkiem klubu „Ro­
tory International", to z wami 
będą rozmawiali, jak z osobą 
honorową, sumienną, która nie 
pragnie nikogo oszukać.

W  swych dyskusjach stawia­
my jedyne pytanie —  czy to 
co czynimy jest dobre, prawi­
dłowe, czy to pomoże dobrej 
woli i  przyjaźni, czy przyniesie 
korzyść.. Słowem, stawiamy 
kwestie w  płaszczyźnie moralnej.

W  klubie jest po jednym spe- 
sjaliście z różnych dziedzin gos­
podarki, nauki, kultury itp. W  
dyskusji więc padają najprze­
różniejsze sądy...

—  Dziękuję za rozmowę. Po­
myślnego i  owocnego roku!

Rozmawiał 
Zygmunt WIRPSZA

Fot ELTA

Fundacja gotowa jest pomoc
Fundacja Rozwoju Gospodar­

ski i Kultury informuje, że po­
czynając od marca w  ciągu br. 
w przodujących gospodarstwach 
rolnych I w  Polsce będzie orga­
nizowane kilkumiesięczne prak­
tyczne szkolenie w  zakresie sa­
downictwa, ogrodnictwa, prze­

twórstwa i inne.

. Praca, w czasie szkolenia bę­
dzie opłacana.

Chętnych prosimy się zgła­
szać: Wilno, Geroslos ViHties la, 
tel. 23-75-27. Fundacja gotowa 
jest także podjąć się pośredni­
ctwa w  organizacji innych sz'ko- 

bądż praktyk nie związa--leńy M M  
nydh z rolnictwem.

Inf. wł.

BIURO FRAKCJI ZW IĄZK U  PO LAKÓ W  NA LITW IE  
W  SEJMIE RL ROZPOCZĘŁO DZIAŁALNOŚĆ

Wszelkie propozycje, zapytania, skargi oraz inne informacje 
prosimy kierować na adres: 2026 Wilno, aL Giedynuna 53, teh 
61-58-49; w Solecznikach —  ul. Wileńska 48, tel. 53-706, Zofia 
Griaznowa.
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gospodarce Niemiec Wschod­
nich i Europy Wschodniej . Ppjj| 
podkreślił w  swym wystąpieniu 
pan Andreas Reinhardt.

Nawiasem mówiąc, od br. 
Targi będą działały stale, czyli 
zorganizuje się 29 tematycz­
nych wystaw, a nie tak jak po­
przednio —  jesienią i wiosną. 
Organizatorzy imprez przepro­
wadzą również Forum Bałtyckie, 
czyli dni Łotwy, Litwy i Estonii.

—  Rozumiemy, iż Zachód je ­
szcze bardzo niechętnie współ­
pracuje z Litwą. Dlaczego? Bo­
wiem mało o. niej wie! —  stwier­
dził pari Reinhardt. —  Chcemy 
więc być tym pomostem, który 
połączy wasz kraj z Zachodem. 
Zaprosił on również przedsię­
biorców i przemysłowców Lit­
wy, aby już teraz zgłaszali się 
do udziału w  wystawach. Prócz 
tego placówka w Lipsku zorgani­
zuje specjalny czarterowy rejs 
samolotowy w  marcu br. dla lu­
dzi biznesu na Targi. Trzy 
czwarte kosztów wyżywienia,

noclegów i przelotu tam i z po­
wrotem m.in. pokryją gospoda­
rze. Już teraz chętni mogą zgła- 
szać swe kandydatury do pani 
Pladiene (tel. 45-45-00, 45-19-00). 
W  toku tej „wycieczki" specja­

liści będą mogli nawiązać rze­
czowe kontakty celem współpra­
cy ze swymi kolegami ź Za­
chodu. Bowiem teraz, jak stwier­
dzono na prezentacji, Targom 
przyświeca hasło: „Handel

wschodni umarł, niech żyje han­
del na Wschodzie". __ .

Zygmunt WIRPSZA 
N A  ZDJĘCIU W. Charina pre­

zentację otwiera generalny dy­
rektor „U tex j»o " A. Tarvydas.
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Prawa rzeczywiste, czy pozorne
Niezależnie od tego, iaki 

ladzie ten. tak długo plano­
wany powiat wileński, jedna 
7. palących i  wymagających 
prawnego rozwiązania zosta­
je kwestia używania języka 
przez polską mniejszość na
Litwie w  ogóle, a W ile jj 
szczyżnie —  w  szczególności- 

Litwa była, jest i zostanie 
państwem wielonarodowym. 
Państwo, w  którym prócz 
rdzennej ludności istnieje b 
—7 gru/p ludnośi innych na- 
todowości, a ogólna ich licz- 
ha sieca 20 proc., według 
standardów międzynarodo­
wych uznaje się za takowe. 
Muszą to uznać i superpar 
irioci. Przyszłość należy do 
humanizmu. Natomiast co 
•ile jest humanistyczne, n ie  
może być i demokratyczne. 
Dotyczy to też stosowania i? 
żyka litewskiego jako urzę­
dowego.

W  państwach, gdzie skład 
narodowościowy jest miesza­
ny, odpowiednio regulowane 
s ą ' kwestie używania języ­
ków tych narodowości. Z w y ­
kle w ’ takich państwach jed­
nocześnie funkcjonują jako 
państwowe dwa, albo i w ię  
cej języków. N ie  ma tu zna­
czenia ani wielkość państwa, 
ani przeszłość historyczna- 
Pod uwagę brane są realia 
dnia dzisiejszego. Tak  na 
przykład, w  Irlandii liczącej 
3,5 min mieszkańców, ję zy ­
kami państwowymi są irlan­
dzki i angielski; w  Luksem­
burgu, w  którym zamieszku­
je  tylko 367,2 tys. mieszkań­
ców, funkcjonują również ja ­

ko państwowe dwa 1^7  
francuski i niemiecki. Finlan­
dia w  przeszłości okupowa­
na przez Szwecję na równi 
z jeżykiem  fińskim uznaje i 
ję zyk  szwedzki jako pań®1' 
wowy. Takich przykładów  
można przytoczyć w ięce j. N ie
udało m i się ustalić dem okra­
tycznego państwa z  używa­
niem jednego języka  w  ży ­
ciu .publicznym, gdzie  prócz 
rdzenne) ludności jest co 
najmniej 6— 7 proc. obyw ate­
li innej narodowości.

D laczego w ięc  Litwa, któ­
rej w iększość obyw ateli w y ­
powiedziana się za demokra­
tyczną republiką, n ie uznaje 
m iędzynarodowych standar­
dów  demokracji., to znaczy i 
równych praw  wszystkich je j 
obywatelom?

Smutno mi, że  część mych 
współobywateli, w  tyon i u- 
ważających się za prawdzi­
w ych  dem okratów, tego  nie 
rozumie. Szczególn ie d o ty c zy  
lo  w ie lk ich  polityków , k tó ­
rzy  przed opinią publiczna 
świata eksponują swe zasłu 
gi b o jow n ików  za wolność ;i 
demokrację, a w  rzeczyw isto­
ści daleka im  do zrozum ienia 
samego p o jęc ia  dem okracji.

Że tak jest, w eźm y cho­
ciażby ait. 29 obecnej K on ­
stytucji Republiki L itew sk iej, 
gdzie się stwierdza, że  czło­
w ieka n ie w olno ograniczać 
i dawać mu p rzyw ile jów  ze 
względu  na płeć, rasę, naro­
dowość, język, pochodzenie, 
status społeczny, wyznanie, 
przekonania lub poglądy. Z re ­
sztą podobnie by ło  i w  T ym ­

czasowej lj[stawie Zasadni­
czej Repufalikd L itew sk ie j i 
w  konstytucjach okresu ra ­
dzieckiego...

A  w ięc  z  konstytucją jest 
wszystko w  porządku.

C o można dodać do  tego? 
M aksym a znana, jeszcze z 
czasów  francuskiej Deklara­
c j i  P raw  C złow ieka  i O by­
watela z  roku 1784. Zresztą 
jest czym  ją  i  zawarować. 
Pow iedzm y, ustawą z  29 sty­
cznia 1991 roku „O  zm ianie 
Ustawy Republiki L itew sk ie j 
o m niejszościach narodo­
w ych ".

A rt. 4 tej U staw y prokla­
muje, że  w  lokalnych  urzę­
dach i organ izacjach  jednos­
tek  adm inistracyjno-teryto­
rialnych, w  kfbrych  zw arcie  
m ieszka jakakolw iek  m n iej­
szość narodowa, obok  języka 
państwowego używ a się ję ­
zyka  te j m niejszości narodo­
w e j (m ie jscow ego ).

A  art. 5 uzupełnia: „W  jed­
nostkach administracyjno-te- 
lytorialnych wyszczególnio­
nych w  art. 4, napisy infor­
macyjne mogą być obok ję ­
zyka litewskiego również w  
języku mniejszości narodo­
wej (miejscowym),"

Takie dokumenty bez zas- 
tizeżeń można położyć na sto­
le w  strukturach KBWE i do­
czekać się przychylnych opi­
nii. Tak się i postępuje.

A le  leszcze starożytni w ie­
dzieli, że brak ustawy jest 
mniejszym złem, niż nie­
przestrzeganie istniejącej.

Jak właśnie mają się spra­
w y z realizowaniem tej os­

tatniej ustawy, zresztą i 
wszystkich innych dotyczą­
cych polskiej mniejszości na 
Litwie? Kto. na przykład, da 
informacje o sporządzonych 
napisach infoimacyjnych w 
języku polskim? Ile państwo 
wydzieliło środków pienięż­
nych na ich sporządzenie? 
Chyba łatwiej policzyć, ile 
ich zniszczono.

Jeżeli na realizowanie us­
tawy o języku państwowym 
takie środki są wydzielane,

» stworzono nawet specjalną 
Komisję Państwową Języka 
Litewskiego, to żadnych na­
wet podkomisji do spraw ję­
zyków mniejszości nie ma. 
Czy to normalne i sprawied­
liwe?

Komisja ds. Języka Lite­
wskiego wszak utrzymywana 
jest z budżetu państwa, tzn. 
z podatków potrącanych od 
wszystkich obywateli państ­
wa, w  tym i od tych 20 pro­
cent, których interesów ta 
komisja nie leprezentuje.

Odwrotnie, na wniosek tej 
kpmisji obywatel ją utrzymu­
jący, ale z różnych przyczyn 
nie znający, albo nie w  pełni 

władający językiem litewskim, 
może być ukarany grzywną 
•pieniężną.

Wątpię, że odpowiednie 
organizacje międzynarodowe 
są informowane o istnieniu 
na Litw ie ustaw. które prze­
widują odpowiedzialność w  
trybie administracyjnym za 
pomyłki w  przestrzeganiu 
statusu języka litewskiego w

ŁPi

życiu publicznym. Rada Nał- 
wyższa republiki 26 
1992 roku uchwaliła Poprs®Vi

ial

K>|<

ki do Kodeksu wyfa M  
administracyjnych. Zgotfi 
z a»rt. 912 tego K odeksT  
nie wykonani^ postanoys 
Państwowe! Komisji Jęży] 
Litewskiego można obej® 
grzywnę od 500 do 2 tysif| 
talonów. No, a o postano™ 
niach tej komisji możną 
dzić chociażby po tym9| 
ka iest pisownia w  
rze Wileńskim*’.

Ciekaw jestem, jak 
wali za taką ustawą deput( Bp 
wani z  ówczesnej fr a fU c ’ 
polskiej? Coś nie byłoj 
chać ich .protestów i oświą] 
czeń. Chyba kolejny raz[ 
połapali się w  tej m o i  
ustaw.

Zresztą, jeżeli już istriS 
odpowiedzialność na poziaB 
ustawodawczym za wykroęf 
nia czv uchybienia w  stf 
waniu języka litewskiego! 
dlaczego nie Ustalić takj| 
odpowiedzialności za sta 
nie przeszkód w  realizuj 
ni u art. 4 i 5 Ustawy 
zmianie Ustawy R ep u b lik i 
tewskiej o  mniejszościach] 
rodowych" od 29 stydg 
1991 roku.

(Dokończenie nastąpi)

Józef TOMASZEWIC^H 
sędzia Sądu Najwyższewi 

Republiki L itew sk im

Naszym politykom pod rozwagę
Rzadko na moich Wargach — 
Niech to warga ma wyzna — 
Jawi się krwią przepojony, 
Najdioższy wyraz: Ojczyzna

Widziałem, jak się na rynkach 
Gromadzą kupczykowie,
Licytujący się wzajem 
Kto ją najgłośniej wypowie

Widziałem, jak między ludźmi 
Ten się urządza najtaniej 
Jak poklask zdobywa i rentę 
Kto krzyczy iż żyje dla

N iej (...)

Widziałem rozliczne tłumy 
Z pustą, lehlwą duszą 
Jak dźwiękiem orkiestry

świątecznej 
resztki sumienia głuszą. (...)

Jan KASPROWICZ

L PATRIOTYZM N A  CO DZEEN

Zarzut braku patriotyzmu sta­
nowi w naszej świadomości jed­
no z cięższych oskarżeń. Jedni 
reagują nań oburzeń em, wybu­
chem złości lub gotowością ma­
nifestacji swego poświęcenia dla 
ojczyzny (rzeczywiście widać ich 
na wiecach, mszach, zjazdach, 
zaangażowani są w organizacjach 
społecznych i kulturalnych). In­
ni na zarzut t a f  reagują wzru- 
szn em ramion, drwiącym uś­
miechem i powrotem do przer­
wanych zajęć (do pracy na roli,
warsztatu ślusaTskigó, czy skle­
pu). Dla pierwszych patrio­
tyzm. będzie w pełni świadomym 
wyborem. Wyborem postawy za- 
angazowania w tworzenie 'nstyi 

idei. 1 kultury narodowej. 
Dla drugich, pojęcie to często 
bywa terminem abstrakcyjnym,

do zdefiniowania, a w 
dodatku często nadużywanym w 
prasie, radiu i telewzji. Która 

tych postaw jest poprawną? 
Której należy przyznać rację? A  
może, przy spornych racjach,' o- 
bie filozofie mej a braki i wyma­
gają dopełnienia?

Według słownika, patriota to

człowiek nie tylko przywiązany 
do narodowych symbol5, ale tak­
że ten, który pracuje dla kraju, 
regionu, najblizszej okolicy. O- 
soba łącząca miłość ojczyzny z 
szacunkiem i tolerancją wobec 
nnych narodów.

II. PATRIOTYZM POLITYKÓW

O ile sama definicja patriotyz­
mu nie wzbudza sprzeciwu, o ty ­
łe kwestia, jak rozumieć służbę 

dla dobre kraju — pozostaje spra- 
. wą dyskusyjną.

Można wyróżnić dwa modele 
patriotyzmu. Pierwszy zakłada 
posłuszeństwo wobec woli naro­
du. Wzorzec ten ukształtował się 
jeszcze w Polsce szlacheckiej. 
Jego utwierdzeniu miałoby 
sprzyjać głęboko zakorzenione, 
słuszne zresztą, pojęcie, że na. 
iód jest źródłem władzy, jej naj­
wyższym zwierzchnikiem, a wola 
społeczeństwa miałaby być obo­
wiązująca dla rządzących. Czy 
tak e rozumowanie jest jednak 
zasadne w każdej sytuacji? W  
myśl tego wzoicc obowiązującym 
dla polityka byłaby to czego w 
danej chwili domaga się społe­
czeństwo, beż względu czy jest 
j j  słuszne i przydatne czy też 
szkodliwe.

Przy takim założeniu obowią­
zkiem moralnym dla ówczesnych 
przywódców byłoby zaangażowa­
nie i wspieran e Powstania Lis­
topadowego i Styczniowego, czy 
z blizszej nam rzeczywistości od­
rodzenia Polaków* na Litwip po 
5988 r. - i / e

Z - drugiej jednak, strony poli­
tyk taki po win'en był bronić za­
sady liberum veto u schyłku i  

- Rzeczypospolitej, ną miejscu Si­
korskiego w  1941 r. nie powi­
nien wdawać się w jakiekolwiek 
układy ze Stalmem i Zw ązkiem 
KadziecKim, a ostatnio w niek­
tórych krajach pod hasłem „de­
komunizacji iH i ,,dekagebizacji11 
rozpalać polowanie na byłych ko. 

— n-unistów, bo taka jest rzekomo 
„wola narodu".

Z tego punktu widzeń'a, zdra­

dą byłoby uznanie przez pry­
masa Stefaąa Wyszyńskiego na­
rzuconej Polsce władzy komunis­
tycznej co faktycznie oznaczała 
podpisana przez niego w 1950 r. 
umowa państwa z kościołem. 
Posunięcie to wówczas bardzo 
kontrowersyjnie wywołało wiele 
krytyki ze strony zagorzałych 
polskich patriotów i antykomuni- 
slów. Roztropność i dalekowzro- 
czność Wyszyńskiego dostrzeżo­
no jednak po latach. Podpisana 
w  1950 r. umowa, choć w  znacz­
ny sposób ogranicza' prawa Ko­
ścioła, pozwoliła katolikom w 
Polsce przetrwać najgorsze lata 
stalinowskiego terroru. W  1950 
polscy komuniści sami związał 
sobie ręce, nie mogli już w spo­
sób oficjalny i jawny zwalczać 
Kościoła.

A  co za tym idzie —  odpo­
wiedzialny pol'tyk powinien sta­
rać się zapewnić własnemu spo­
łeczeństwu jak najlepsze warun­
ki do życia i rozwoju, a nie tea­
tralną śmierć, wyniszczenie i cier­
pienie. Nawet jeśł' niektórzy 
Iw.erdzą, że „lepiej umierać na 
stojąco ńż żyć na kolanach*' —  
to takie wezwania są raczej do­
wodem krótkowzroczności i lek­
ceważenia życia innych, tym bar­
dziej, że jak wykazuje historia, 
autorzy tych apel- nie śpieszą z 
podążaniem na śmierć, a wysy­
łają na nią innych.

Bardzo dobrym przykładem po­
stawy odpowiedzialnó'ci _ w poli­
tyce ięyłf Mahatma Gandhi —  du- 
.chowy i polityczny przywódca 
Indii, człowiek, który doprowa­
dził swój kraj do nepodległości 

. używając siły militarnej, u- 
nikając przemocy fizyczniej i roz­
lewu krwi.

Chóć zabrzmi to paradoksalnie, 
ale dojrzały i rozsądnie myślący 
polityk wie, że 'nteres narodu 
nie musi być równoznaczny z 
tym, co myśli na ten temat wię­
kszość. Najszczytniejsze nawet 
ideały nie usprawiedliwiają bo­
wiem narażenia na niebezp’e- 
czeństwo całego narodu. Nie po­
winno się podejmować takich 
działań nawet kiedy domaga się

tego w iększoć narodu. W iado­
mo bowiem, że wyrażona aktu­
alnie wola narodu powstać mo­
że pod wpływem chwilowego 
zb.egu okoliczności albo tworzo­

na jest i manipulowana przez ma­
łe, ale w  danym momencie u- 
przywilej owane ośrodki opinio­
twórcze.

III. PUŁAPKI PATRIOTYZMU

Oprócz braku poczucia odpo­
wiedzialności, co jest „grzechem 
bmiertelnym" u polityków, in­
nym, nie m nej groźnym błędem 
jest używanie pojęcia patriotyzm 
na określenie postawy zamknię­
cia w  skorupie narodowej. W  
środowisku Polaków na Litwie 
nie jest to zjawisko rzadkie.

Człowiek zapatrzony jest prze­
de wszystk m we własny naród, 
postrzega go bezkrytycznie i 
traktuje jako wartość najwyższą, 

samowystarczalną. W  sytuacji na. 
rodu żyjącego wśród innych wię­
kszych narodów i dodatkowo w 
obcym kraju taka samoizolacja 
usypia rywalizację, hamuje roz­
wój i prowadzi do zubożenia 
kulturalnego i degradacji intelek­
tualnej. Co ciekawe, okazuje się. 
że ci, którzy swoją niechęć doin. 
nych kultur i języków tłumaczą 
obawą przed wynarodowieniem, 
nie znają też własnej kultury, ję ­
zyka i  historii;

Zamknięcie się w  takim na- ■ 
rodowym getcie budzi z czasem 
podejrzliwość, n’eufność i wro­
gość sąsiadów.

Obraz dość hermetycznych spo­
łeczności cygańskiej i  żydows­
kiej, stanowi tu chyba najlepszy, 
choć skrajny przykład.

Trzeci błąd, lub pułapka, w 
którą czzęsto wpadamy, kiedy 
mówimy o patriotyzmie, polega 
na tym, że patriotyzm odnosimy 
tylko , do narodu W  rzeczywisto­
ść’ patriotyzm jest czymś szer­
szym. Patriotyzm oznacza prze­
de. wszystkim miłość do ojczyzny 
(łacińskie słowo patria — ojczy­
zna). Ojiczyzna—  to kraj naszych 
ojców, i dziadów, ziemia rodzinna, 
na której urodziliśmy .się, żyje­
my i pracujemy. Nie gdzieś da­
leko stąd, setki kilometrów, ale

tutaj. Stąd też jako dowód^fl 
sądku dojrzałości uważa się i  
dziś hasło przyj ęte przędły 
przez tworzący się Związezją  
laków- na Litwie. Hasło, a |  
brzmi: Litwa —  Ojczyzną, Pow 

tfsrs Macierzą.

Przy ogromnej -miłości i| 
tymencie do wszystkiego eon 
skie, fundamenty naszej « §  
tencji tworzymy wszak w M  
kraju —  na Litwie. Niestetya 
pamiętają o tym niektórzy sP 
bywający z Polski rodacy, j 
bujący wykorzystać wilpraj 
Polaków w  swych rozgrywa 
partyjnych. W ydaje s ę, że J 
kiwanie przezorności i dalel 
wzroczności od naszych polit^Z’ 
ków nie jest zbyt w ygó ro i^H  
wymogiem. Jeśli nie chcem^^H 
zepchnięci do roli siły robo 
musimy orientować się na^ 
co dzieje się tutaj. W ięcej 
śleć o dniu dzisiejszym, a mnif 
oglądać się w  przeszłość. Mnif 
rozglądać się na boki oczek] 
jąc pomocy z zewnątrz a po i 
niej zastanowić się jak w y k ®  
stać te atuty, którymi dyspd9| 
my (ziemia, dogodne połę9 
geograficzne - f  bliskość 
i rynków zbytu, bliskość jr a *p n  
wa i więzi rodzinne z Pa® 
wsparcie intelektualne i xn<i 
r alne rodaków itp.).

Dziś świat a przynajmtf®^ 
ta jego część, wtk-tórej nam 
szło żyć —- Zmienia się sz^pG]^^ 
i gruntowniej niż k iedyk (^H  
PrzewartoŚciowańiu ulega ItfKT 
postaw i pojęć Jednym z M j 
jest patriotyzm. O  ile dotą^T 
jarzy się on z walką i m ęaV  
wem, o tyle teraz oznaczał 
winien pracę, kompetencj^B 
powiedzialność. Kto w p o raH ilj 
sobde uświadomi, będzie 
szansę uchronić swój język 
turę, obyczaje i  tożsamość90flfor 
dzie to, choć być może i|H || 
widowiskowym ale najtrwaJ^^B^ 
dowodem naszego pa tri

Mariusz GASZTw h
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Jesteśmy z mężem miesz­
kańcami Trok. Zaliczamy się 
do tych Polakow Wileńszczy- 
zny, którzy z entuzjazmem 
zabrali sie do budowy nowe­
go życia w  niepodległej Lit­
wie. Mamy teraz wszelkie 
warunki, by się wykazać, by 
wypróbować siebie w  spra­
wie, która nani sie podoba i 
która powinny przynieść po­
żytek nie tylko nam, ale też 
wszystkim mieszkańcom Trok.
- Przynajmniej o tym marzy­
my.

Wykupiliśmy z mężem ów 
sklep towarów gospodars­
kich. Zdecydowaliśmy, że w  
Ciągu obowiązującego roku 
zachowamy w  nim dział gos­
podarski, ale [ednocześnie o- 
tworzymy kilka nowych —  
stokroć bardziej potrzebnych 

mieszkańcom Trok, w  których 
dziś brakuje nawet chleba —  
ażiały spożywcze i piekarnię. 
Będziemy w  niej wypiekać 
świeże bułeczki, aby jeszcze 

'} ciepłe trafiały na stoły mie­
szkańców T  rok. Sprowadzamy 
z Polski odpowiedni sprzęt, 
jeździmy tam na naukę.

Właśnie dletego. że mamy 
zamiar handlować artykułami 
spożywczymi —  robimy tak 
starannie remont. Wszystko 
u nas musi lśnić czystością. 
Wymieniliśim już instalacje

lutryny okien i drzwi. Zro­
biliśmy bardzo dużo jak na 
laki krótki okres działalnoś­
ci „na własnym". W ięc  też 
„globalna krytyka" pana Zin- 
keyićiusa zabolała nas. Zale­
ży nam na dobrej opinii. 
Chcemy, aby nasz sklep, po­
łożony w  samym sercu byłej 
prastarej litewskiej stolicy, 
był je j dumą i radością.

Kłódka na sklepie wisi ty l­
ko w  nocy. bo w  dzień prze­
biegają tu pełną parą robo­
ty remontowe. Owszem, ko­
łaczemy często bez skutku 
do różnYch urzędów, by o- 
trzymać takie czy inne zez­
wolenie. Nieraz przewleka się 
lo  bardzo długo, ale to prze­
cież nie nasza wina. Mamy 
jak najlepsze intencje. M it­
ręga hamuje nie tylko proces 
prywatyzacji, ale też remon- 

. .
N ie poddćuem y się. Jesteś­

m y dobrej inVśli.

Czesława i Janusz 
MALINOWSCY

(Honorarium przeznaczamy na 
konto prenumeraty „K. W .").

OD REDAKCJI: Szanowni Pań­
stwo! N ie wydaje się nam, aby 
p. Zlnkevl£luf» godził w waszą 
firmę. Tendencją Jego artykułu 
było ujawnieni* niezbitej prawdy,

że prywatyzacja w  Kownie prze­
biega szybciej liii gdzie indziej, 
te  w  Trokach, Jewiu czy Land- 
warowle Jest sporo sklepów, na 
których wiszą kłódki. To też ra­
cja.

Nasze dawne władze, a raczej 
niedawne, nie przemyślały try­
bu prywatyzacji do końca i stąd 
zgrzyty: Jedni się skarżą, że się 
pizeprowadza prywatyzację, za­
myka sklepy, które potem się 
remontuje, 1 w których otwiera 
już inne placówki, ińni znów us­
karżają się, że prywatyzacja prze­
biega niemrawo. stąd długie 
przerwy w  otwieraniu sprywaty­
zowanych placówek handlowych. 
Władze nie pomyślały o tym, że 
ludzie ubodzy nie są w  stanie 
Jeździć po chleb do stolicy, czy 
Kowna dopóki nie odreguluje się 
rynku. Stąd niezadowolenie, stąd 
skargi 1 narzekania.

Popieramy Jak najbardziej .Wa­
szą inicjatywę. Cieszymy się, że 
Jesteście pełni zapału i wiary w 
przyszłość. Z pewnością tacy lu­
dzie Jak W y, uczynią z czasem 
nasze życie pełniejszym, ciekaw­
szym, weselszym A  na razie mu­
simy zaciskać pasa, z godnością 
przeżyć ten smutny przejściowy 
okres od gospodarki socjalistycz­
nej do gospodarki rynkowej.

Chcemy życzyć Wam w przy­
szłości, abyście mieli mniej u- 
rzędnlków na głowie 1 więcej 
klientów w sklepie. Szczęść bo-

Dawni przyjaciele legen­
darnego greckiego miliardera 
Aristotelesa Onassisa-, zarzą­
dzający obecnie fundacją je­
go imienia, oświadczyli, że 
nie pozwolą na .zgarnięcie 
ogromnej fortuny przez byłe­
go męża* córki armatora, fra­
ncuskiego przedsiębiorcę The- 
rry Rousseta.

Jedyną spadkobierczynią 
fortuny Onassisa jest obecnie 
jego siedmioletnia wnuczka 
Athina, nazywana- „najboga- ; 
tszvm dzieckiem na świecie". \ 
Tej matka Ohristina zmarła 
W 1988 roku w Argentr.-re 

, w  niewyjaśnionych okoliczno­
ściach. Roussel — ojciec At- 
ftiny —  był lei czwartym 
mężem, z którym szybko roz­
wiodła się. Według testamen­
tu Onassisa, jego majątek po­
dzielono na dwie części. P i­
łowe przekazano fundacji, s 
druga połowa przypadła Chri- 
stinie.

Majątek, jaki pozostał w 
spuściźnie Athinię, oceniany 

fiest na 1,5 miliarda dolarów.
-1 Tę i- ojciec będzie musiał za- I 
idowolić się rocznym docho- 
'dem w  -wysokości 1,5 romp- 
na dcC.arów, które otrzymuje
•*4to 9D‘ekun -  dziewczynki.
'lousselowi pozostało tvl'k° o- 
ba.lić testament Christinv w 
'sadzie szwajcarskim, lednak 
'szanse wygrania przez nieco

U- sa .prawi^żadncj*

■ l
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. opowiedzieć,!

M  we wsi Grauży- 
iid“,ątarenie Białorusi -  
g 1 1  lsiv  do redakcji 

^ C a w S s n e j  k lasy  
K L k i e i  Szkoty M e -  
! TJS e i  w  re jon ie  so- 

N ie  w iedzie- 
f e S  one są i n ikt nte 
^ '•.konkretnego o  tym  
« §  udało 1 sie nam 

*U a le żć  pewną stąp
którd wskazała m iel­

c e  zostali pochowani 
„ ^jórku koło kościo- 
ni- t o  niegdyś piękna 

a n teraz stoi bez 
H T i podpartymi ściana- 
tobacwtómy to. kiedy 

,-hs'iśmv tam wraz z nau- 
M c j ą ż e m o j ć B a r -  
„  „smuciliśmy się, gdy zo- 
aS y  śmiecie, krzewy 

mogiłach i porozrau- 
Lj w  butelki Wszyscy ocho- 
; ]  io wzięliśmy sią do jo b o ty .
-  :hl0pcv wycięli krzaki bzu i 

„jeśli czarnej ziemi. Upo- 
iądkowaliśmy 8 mogił, po-

H  dnliśmy kwiaty i postawi- 
-J śmv biało-czerwone chorą-
— jewki. wykonane przez ma­

ików naszej szkoły. Ze 
1 zacięli ściągać ludzie,

Lii nieważnie byli to starusz- 
gnrie. Młodzież obojętnie 
Bechodziła obok, nie cieka- 

się tym. co się działo, 
przecież mieszka tu dużo 

Diaków. Ustaliliśmy nazwis- 
I trzech żołnierzy. Są tQ: 
linejto, Bizukojć | M ieżyje- 

Staruszkowie opowie- 
«*, że polegli oni w  wal- 
Byli to całkiem młodzi lu-

zej
50- liii
t S  
ięfl

K ro n ik a  
p am ięc i

- Tak w ięc po 45 latach za­
pomnienia o tym cmentarzu 
akowskim jego  pierwszymi o- 
pielćunami stali się uczniowie 
z Taboryszek i ich nauczy­
cielka Łucja Żemójć, która 
przywiozła tu m etalowy krzyż. 
Zaspokajając ciekawość au­
torów  listu, podajemy k o le j­
ne ustalone nazwiska, pseu­
donimy żołnierzy A K  pocho­
wanych w  1944 r. przy mu­
sze kościelnym w  Graużysz- 
kach, na starym cmentarzu, 
który otaczał kościół: pod­
chorąży Aleksander Strąsż- 
k iew icz „Stary", Franciszek 
Bizukojć, Bronisław Korjan 
, K ret" - f- r zginęli 6 maja 1944 
x. w  Śienkowszczyżnie pod

Graużyszkami; Marian Buko­
wski „Bończa" —  poległ 13 
maja 1944 r. pod Tołmino- 
wem; Czajkowski „Czajka" 
—  zginął 29 maja 1944 r. pod 
K lew icą ; Antoni N iew iadom ­
ski „Zagłoba" —  zabity pod 
Szuszliszkami.

Stara mieszkanka Grauży- 
i-zek Janina Januszkiewicz i 
jej siostra by ły świadkami 
pogrzebu akowców i pamię­
tają, że m.in. w  jednej z mó^ 
g ił pogrzebano kilku bez tru­
mien A  takich m ogił w  1944 
r. było pięć. Po w ojn ie z za­
mknięciem kościoła w  Grau- 
żyszkach zlikw idowano stary 
cmentarz przykościelny. M o­
g iły  akowców u legły ruinie. 
D op ierooczn iow ie  z Tabory- 
szek pod kleiunkiem  sw ojej f. 
nauczycielki je  uporządkowa­
l i  ; ł ;

Pogrzebani spoczywali w 
tym miejscu ętó marca 1991 
r„ k iedy to, jak opowiadali 

m iejscowi mieszkańcy, przy je­
chali jacyś ludzie z Polski, 
rozkopali jedną mogiłę.

jZwiacamy się z apelem: 
&  ktokolwiek coś Wie o 
th wydarzeniach l poleg­
aj1 o losie ich krewnych 

znajomych. Napiszcie do 
& Wiemy tylko, że matka 

z nich żyje, lecz 
i* fora i dokładnie nić nie 
i® dowiedzieć...".
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Jen y  SUHWJŁO

szczątki złożyli do trumny, 
po przeniesieniu zakopali ją 
na czynnym obecnie cmen­
tarzu parafialnym w  Grau- 
żyszkach. Następna taka ak­
c ja  miała miejsce w  końcu 
maja l !  na początku czerwca. 
1991 r. Obseiwujący ją by-’ 
Li zaskoczeni, gdy w  jej to­
ku użyto nawet koparki. 
Szczątki, przemieszane z  zie­
mią, również przeniesiono 
na cmentarz,- o którym już

była mowa. Janina Januszkie­
w icz twierdzi, że nie wszyst­
kie szczątki zostały przenie­
sione, część ich pozostała w  
miejscu pierwotnego pochó­
wku. Dobrże więc, że dzięki 
tutejszym luaziom stanął tu 
drewniany krzyż. Metalowy 
został przeniesiony razem ze 
szczątkami na obecnie funk­
cjonujący cmentarz. Nieste­
ty, na tym kizyżu nie ma 
pamiątkowej tabliczki ze 
stosownym napisem. Przep­
rowadzający wspomniane pra­
ce jakoby zapowiadali, że we 
wrześniu 1991 r. w  miejscu 
nowego pochówku zostanie 
wzniesiony pomnik. M iejm y 
nadzieję, że chociaż z opóź­
nieniem taki pomnik wresz­
cie stanie.

N A  ZDJĘCIACH: obecny wi­
dok kościoła w  Grautyszkach, 
który został zamieniony na koi- 
< hozową skladWcę; miejsce pier­
wotnego pochówku akowców 
przy murze kościelnym; tak w 
końcu października 1992 r. wyg­
lądało miejsce nowego pogrze­
bania.

Fot. Walery Charin
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Jadą, jadą „Ejszyszczanie"

Wielki maraton „Wincukowy'
Calowy- koncert z okazji 10- 

lecia Wincuka Radiowego i 20. 
lecia działalności artystycznej 
Dominika Kuziniewicza odbyt się 
w ubiegłą sobotę w wileńskim 
Pałacu Sportu. „Czy tak ogrom­
na sala była wypełniona?M 
zapyta ktoś z nieobecnych na 
imprezie. Otóż to. W  tym rów­
nież tkwi zagadka popularności 
Wincuka. Wysprzedał bowiem 
na swój jubileusz bilety co do 
ostatniego, a chętni obejrzenia 
„wielkiej gali koncertowej" 
wciąż szK w , stronę Hali Spor­
towej...

— Zgromadziłeś tylu ludzi, a 
więc wielki jesteś! rzekł na
scenie Dominikowi K uzi nie wi­
eżowi amlbasador RP w Wilnie 
Jan Widacki. Jubileuszowe gra­
tulacje Wincukówi i  jego poło­
wicy Anciutce, a właściwie — 
małżonce pani Marii, złożyli mi­
nister kultury i oświaty Litwy 

, Dainius Trinkunas, dyrektor De­
partamentu do spraw Narodowo­
ści Halina Kobeckaiie, współ­
pracownicy Dominika, redakto­
rzy audycji polskiej Radia Li­
tewskiego Nijole Masłowska i 
Stanisław Mićhaikiewicz, zastę­
pca redaktora- naczelnego ^Ku­
riera Wileńskiego" Krystyna A- 
damowicz — w imieniu Macieja 
i Agaty oraz całego zespołu re­
dakcyjnego. Apolonia Skakow- 
ska — z ramienia,ZG 23PŁ, pre­
zes Fundacji Kultury Polskiej na 
Litwie im. Montwiłła Henryk So­
snowski, Romuald Mieczkowski 
od gazety, radia i spółki „Znad 
Wilii", była deputowana do RN 
RjL Walentyna Su bocz oraz Ja­
nina Butkiewicz z  Podbrodzla, 
■poseł na Sejm Medard Czobot. 
■Andrzej Hercka przekazał poz­
drowienia- od firmy „W iltor", 
zarządu oddziału Towarzystwa 
Miłośników Wilna i Ziemi W i­
leńskiej i rektora Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
prof. dr. hab. Sławomira Kale- 
mbiki. Oryginalnie wypadli ko­
ledzy jubilata z Polskiego Tea­
tru Ludowego przy Pałacu Kul­
tury Kolejarzy., wręczając Domi­
nikowi kukłę — „Portret W in­
cuka" dla upamiętnienia ról, ja­

kie odegrał również w. spektak­
lach „kolejarskich1'. Marian Rad. 
wiłowicz, dyrektor,^ litewsko - 
polskiej firmy „FloreJdit" na 
okoliczności jubilata przyczynił 

- się do pięknego udekorowania 
sceny —  w postaci wazonów 

• sztucznych kwiatów i choinek. 
Natomiast wszyscy artyści z W i­
lna i Wlleńszczyzny, z którymi 
gdziekolwiek Dominik „gawę­
dził" ofiarował w darze swoje 
pieśni i tańce.

Najpierw wystąpiła „W ilia " z 
brawurowa suitą tańców i pieś­
ni kurpiowskich, z zawsze okla­
skiwanym krakowiakiem i no­
wym utworem, z  cyklu „Krako- 

.wskie wesele", zatańczyła Polo­
neza oraz wiązankę melodii lu­
dowych „Świtezianka". O gwa­
rze wileńskiej, o tym „niewier­
nym Jasieńku"- i o ciemnym le- 
sie śpiewały a ęapella kieńskie 
„Anciuty'1. Później „Wilniuki" 
wiązanką swoich najpopularniej­
szych przebojów wprowadzili wi­
dzów w dyskotekowy nastrój, a 
„Kapela Wileńska" snuła miłe 
wspomnienia o piękneji Marysi, 
o „Imieninach iu  cioci Niny"... 
Była też poezja Śpiewana* w wy­
konaniu młodych artystów z  Li­
dzbarka Warmińskiego, nastro­
jowa i liryczna ! Maria Krupo-

wies, Zbyszek Lewicki, „Kapela 
Kaziuka Wileńskiego" z czarda­
szem Brałunsa, polką z ?„Lata z 
Radłem" —> „Dziadek".,.

Siedzący w pierwszym rzędzie 
widowni Dominik „zacierał ręce 
z radości", że spotkał swoich 
dawnych „Drużbantów" Olka 
Kalinowa i Jarka Hajdukiewi­
eża, z którymi całą Wileńszczy- 
znę zjeździł „od dożynek do 
zapustów"...

I żńowu szalała na ścenie dy­
skoteka. W  rytmie piosence „Ro­
daków". Był to już prawdziwie 
„Nocny dancing". Nie zauważy­
liśmy bowiem, zauroczeni tym 
tasiemcowym polskim maratonem 
koncertowym, dowcipami Wincu­
ka oraz konferansjerów jg l A n ­
ny Adamowicz i Mirosława Szej- 
baka, jak pogodne sobotnie po­
południe przy wdziało szatę zmro­
ku-..

Wszystkiego po troszecz- 
ku..t —  kończył koncert Wincu- 
czek, przypominając na pożeg­
nanie:

- Pamiętajcie kochanieńkie, 
nie tylko na koncercie, że „u ko­
go gęba uśmiechnięta,. temu $ 
kołdybać się łatwiej przez ży­
cie''...

Alina LASSOTA

N A  ZDJĘCIACH: gratulacje
„na dalszą drogę twórczą" składa 
WiqGuk0wi ambasador RP w 
Wilnie Jan Widacki, obok kon­
feransjerzy Anna Adamowicz i 
Mirosław Szejbak; Dominik Ku- 
ziniewicz z rodziną na widowni.

Fot. Bronisława Kondratowicz

...1 przyjadą do stolicy w so­
botę, 16 stycznia. Wystąpią w 
Pałacu Kultury Kolejarzy o 16 
godz. Bilety juł można nabyć u 
dyżurne] Pałacu Kultury Koleja- 
izy lub bezpośrednio przed kon­
certem. „EJ szy szczanie" —  to zes­
pół o bogatych tradycjach, wy­

równanym poziomie a i ^ H  
którego program Jest d T  
folklorze Wlleń szczyzn^H
szczanie" zapraszają miet____
stolicy, by wspólnie spęg^fl 
ie sobotnie popołudnie. —

AUKCJA WALUTOWA
19 stycznia 1993 r. o godz. 11 

w banku komercyjnym „Vytis" 
odbędzie się kolejna aukcja .wa- - 
lutowa. Rejestracja uczestników 
do 15 stycznia, od 9 do 12 godz. 
(uL Basanavićiusa 7 pokój 221). 
Aukcja odbędzie się też tam, tyl­
ko na IV  piętrze. Tel. 22-72-10.

NIEMCY ZDRADZAJĄ PIWO
Okazało się, że Niemcy uwiel- 

b ają austriackie wino. W  ubieg­
łym roku niemieccy turyści w y­
wieźli z Austrii prawie tyle samo 
wina, ile się go eksportuje-z te­
go kraju do Niemiec.

SKLEP „FORDA**

W  zajezdni trolejbusowej nr 
2 Wilna otwarto sklep samocho­
dów i części do nich firmy 
„Ford". Sprzedaje się tu samo­
chody ' nie starsze niż pięciolet­
nie, po cenach niższych niż w 
Europie, ale tylko za dolary i 
marki. Sklep zapewnia roczną 
gwarancję. Byc może nie trzeba 
będzie już ganiać do Europy, a- 
by sob e zafundować samochód 
osobowy.

BEZROBOCIE U  SĄSIADÓW
Bezrobotnych na Białorusi za­

notowano 9 tys., na Litwie —  
20 tys.

KYNOLODZY, ŁĄCZCIE SIĘ!

Stowarzyszenie Kynologów 
L tw y  organizuje 20—21 marca j br.wystawę psów rasowych („Lit- 

| expo, Laisves al 5). Na wysta­
wę przyjadą eksperci i obserwa­
torzy Międzynaiodowej Organi­
zacji Kynologów (FCI). Rejestra­
cja psów do 1 lutego, od 10 do 
17 godz. Inf. — teL 62-18-52 lub 
w siedź bie kynologów — ul. 
1'aupio 13 w  Wilnie.

KREDYTY DLA BEZROBOTNYCH

. Dla bezrobotnych, którzy są 
zarejestrowani na Giełdzie Pra­
cy i którzy chcą założyć własny 
interes, udziela się kredytów na 
trzy lata. Początek spłat —  po 
roku.

DOBRA INFORMACJA
W  tygodniku „Elka,ł drukuje 

się prppozycje zachodnich spó­
łek, które pragną znaleźć na Lit­
wie wspólników. Informacji tych 
udziela Stowarzyszenie Przedsię­
biorców Litwy. Tel. 61-49-63, 
adres —  Jakśto 9.

N O W A  POCZEKALNIA

Na Lotnisku Wileńskim wios­
ną zostanie oddana do użytku od­
remontowana poczekalnia, w  któ- 
tej będą nowoczesne systemy in­
formacji, kontroli pasażerów, spe­
dycji bagażu i in.

W OLĄ SPRZEDAWAĆ NIŻ 
KUPOWAĆ

Według informacji największej 
chyba spółki cb>. handlu i w y­
miany nieruchomości „Real Esti- 
mate", w  br. będzie więcej chęt­
nych, by sprzedać niż kupić mie­
szkań^. Ustabilizują się też ce­
ny. Dziś mieszkanie jednopoko­
jowe w nowym rejonie kosztu­
je  5~t- 7 tys. dolarów. Te jedno­
pokojowe cieszą się największym 
popytem, gdyż w związku ze 
zwyżką czynszu, ludzie pozbywa­
ją się pilnie diogich mieszkań. 
Dwupokojowe meszkanie kosztu­
je 7.— 10 tys. dolarów, trzypoko­
jowe U — 13 tys.

Na Starym Mieście i  mil 
wierzchni mieszkaniowej™ 
je  250— 400 dolarów. Dy^l 
•owe mieszkali i t  w centruj 
22 tys. USD. Prywatne1 d ó j 
promieniu 20 km od WuJjfl 
45— 100 tys. dolarów.

N a  H AU
Nożyce pomiędzy cenam 

bazarze i w  sklepie sti||j 
wyrównują się. Już dzii 
wszyscy kupuj ł- na Hatif“  
bo w  sklepie nie o wiele 
sze, a z pewnością lepsze,] 
czwartek kilo masła ki 
na bazarze 380 tal., kilo] 
ryny i = j j  200 tal., sera 
taL, litr śmietany 150 taL 
jabłek 150 tal., k  io schałff 
rzowego 500 tal., kiełban! 
duva" —  850 tal., wędzom! 
lędwlcy 1000 tal., kilo 
300 tal., cielęciny 280—30q]

WCZORAJ W  BANKA( 
LITEWSKICH

Litewski komercyjny (,V) 
dolar —  386.20 (skup),jH 
(sprzedaż), marka iiiemiecf
237.10 (skup), 244.30 (gM  

Wileński komercyjny: -gfl 
383.18 (skup), 398.82 ( «  
marka niemiecka —■ 
(skup), 242.76 (sprzedaż), f l  

Oszczędnościowy: dolar — 
(skup), 406 (sprzedaż), JT 

r-iemiecka — 239.30 (skupi 
(sprzedaż).

„Litimpex**: dolar 1
(skup), 400 (sprzedaż), m a i 
miecka —  233 (skup), 
daż).
' „Tauras**: dolar —  386 | 
401 (sprzedaż), marka niaj 
— 236 (skup), 245 (sprzIS 

„Baltlc" bank: dolar 
(skup), marka niem iecka^ 
(skup).

Ciekawostka: 1 dolar j f l  
1110 ukraińsk'ćh karbowM

NAP ODO W Y  BANK LITElj 
fDla buchalterii) 

Tymczasowo, póki niej uki 
tuje się rynek walutował 
uublice. Narodowy Bank Iiti 
ki ustala na stycznjj
ki oto stosunek talona do/ 
ra i innych walut:

-  Dolar australijski 
Szyling austriacki 
Funt brytyjski 
Frank belgijski 
Marka niemiecka —  
Gulden holenderski 
Korona duńska 
Lira włoska 
Dolar kanady] Fki 
Korona norweska 
Dolar singapurski 
Dolar USA 
Marka fińska.
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcaiskł 
Japońska jena 
Peseta hszparska 
Ecu
Korona estońska 
Rubel łotewski .
Rubel białoruski 
Ukraiński karboWaniec 
Rubel rosyjski ,

P o d ro ża ły  ko le je  w  W N P
Od 12 stycznia Wspólnota

Niepodległych Państw dwukroL 
nie podniosła taryfy przewozów 
kolejowych. Naczelnik wydziału 
finansów, cen i polityki taryfo­
wej Ministerstwa Komunikacji 
Litwy A. Żlibinas powiedział
kor. ELTA, że bi-let z Wilna do

Moskwy odtąd kosztuje 588 ta­
lonów. Stwierdził on również, że 
pasażer jadący tą trasą przez 
terytorium Litwy płaci tyle Sa­
rnio, co i przedtem, cżyli 90 ta­
lonów, natomiast za podróż na 
terytorium W1NP dwukrotnie 
drożeł —  498 talonów.

W  krajach W NP dwiwffll 
podrożały również taryfy 
zu towarów. ObecnieJ fflT 
przewozów tranzytcwychigM 
się współczynnik 340, ą mian 
wych - -  200. Dla towaróy®! 
żyłowych przewożonych! Pj 
terytorium Litwy taryfa! 
si 500, a dla przewozÓM ^^H 
scowych j g i  250.

[ B M



fa u m  Polskiej Młodzieży
Konkurs „Dziewczyna „Kuriera*

y-

W  1 iJria razem, wyzwolenia się z  apatii, znię- 
■ beiredn'*-'-'!, z miernot} aż po nieskoń- 

‘^ fgrin to  Wiary w siebie i  w  przyszłość no­

g a l  fftlodzl przyjaciele!...
" “ ęSda wszystkiego są wszystkie cele 
Lośdą dtai, lozunml szałem 
IB *  mfc*M pnyjMlele!... 
rW droga stroma 1 śliska.
Z?c,e, bogactw, serc, plany, pragnienia, ma- 

■ ’  w p  wszyslko co tylko duchem się zwie, 
do wspólnych spotkań, rozmów, no-

w5Zvscy! ze Wschodu i Zachodu, ■  
pisyl01^judnia, bo .jesteśmy pokoleniem Ja- 
%oCf 1 Eo)5 1993 zapowiada się w  bogate 
fą§!§ * rhow{, dla każdegf z Was —  Droga 
- ’Al n^ieoc Jest wezwaniem do wielkich 

«iów i czynów. Abyśmy lepiej zro- 
sp ®!?“  jeti wartość zapioszenia także do 
g S  i V por,.in polskiej M łodzieży na Litwie 
R  *  ‘  sit sercem i umysłem przy Adamie 
jijyhb;®' Oda do młodości". Niech nas 
fiffiggjgjj

J  martwy wzlecę światem 
U l  5  ązled?Jrf*t ułudy:
W i s g g  cody,
--^stw o  chJ0]>ców i dziewcząt z WileńSzczy- 

Liwy to wielkie odkrycie nowych możU-

&  pizyjażni i przygód wędrowca.
Hej ramtę do lamienial spólnyroi łańcuchy 
pasany złemskte kolisko! 
lainetay myśli w jedno ognisko 
S jedno ognisko duchy!...
Pned każdym Otwiera .się piękny świat. Chce­

my w mm uczestniczyć. Spotka:- przyjaciółl M ieć 
nadzieję i perspektywy wspaniałej przyszłości, 
rfo niezwykłe w swoim rodzaju pragnienie mło- 
|zsź chce zfeaEżoWąć poprzez powstanie tzw. 

H Forum Młodego Pokolenia Polaków. W  krajach 
śth zamieszkania r.a całym świecie są już orga­
nizowane Zjazd v Młodych. Delegaci takich zjaz- 
dóv będą reprezentowali kolegów i  koleżanki 
•spoinę plany ; potrzeby na ogólnoświatowym 
[spotkaniu mrocego pokolenia Polaków w  formie

W

Konferencji Polskiej Młodzieży na Litwie ma 
podwójne ziracze>»e. Będzie to przygotowanie do 
•potkana 7 rówieśnikami w  USA na Kongresie 
[Wczas spolkama Jana Pawia n  z Młodzieżą
|?*iata w ttemrer (sierpień), a także religijno- 

|anizacyjno przygotowanie do wizyty Jana Paw- 
U w Wiinie Powstające Fęium MPP na L;t- 

ma również dążyć do wychowania ideału 
Pj«go człowieka żyjącego *-v harmonii trzech 

kraju zamieszkania, 2 . kultury 
®J' ^ kultun- wiary. Chce rozbudzić zwąt- 

1 ^Uechęconych do większej wspólnoto­

wej odpowiedzialności. Zdobyo w  jedności i w  
zrozumieniu, w  przyjaźni i twórczej działalności 
młodego pcfcolenia siłę i moc do lepszego ży­
cia. Forum piagrue zapoznać wszystkich o istnie­
jących orgamzacjach młodzieżowych, grupach, 
wspolnotach, o  jiozytywnych i negatywnych wa­
lorach współczesnej młodzieży/ o ich troskach, 
radościach i  smutkach, planach .i potrzebach itd.

Musimy jeszcze bardziej si;» poznać i zjedno­
czyć, aby autentycznie uczestniczyć w  przeży- ' 
ciach. młodzieży —  Europy i świata. W e  włas­
ny ni domu bądźmy dla siebie przyjaciółmi, ra­
dością i nadzieją.
Oto miłość ogniem ' zionie 
W yjdzie z zamętu świat ducha:
Młodość go p tion le na'swoim łonie 
A  przyjaźń w wieczne skojarzy spójnie.

Młode pokolenie istniejących organizacji mło­
dzieżowych, przedstawiciele wspólnot religijno- 
parahalnych. z 1 czelni i szkół, miast i w iosek po­
przez przyjęc.10 statutu i rejestrację utworzy 
członków Radę i Zarząd Forum jako bezpośredni 
organ do prowadzenia wszechstronnej działalności 
na rzecz wszystkich.'Będzie tym bezpośrednim 
mostem łączącym młodzież z rówieśnikami wielu 
krajów światu. W  poczuciu idei „W arto być Po­
lakiem" powstanie bank informacyjno-promocyjny 
na rzecz młodego pokolenia Polaków na świecie, 
systematyczna wymiana doświadczeń, organizowa­
nie wzajemnej wymiany, i spoi kań młodzieży i 
dzieci tzn. kolonie,- obozy, warsztaty, festiwale, 
przedsięwzięcia spoitowe, turystyczne, biznesme­
nów, zaprzyjaźnienie i poznawanie innych kultur.

W  wielkim zawierzeniu Matce Bożej z  Ostrej 
Bramy, w  mocy i darach Ducha Świętego ofiaru­
jem y nasze v;sj>ó!ne intencje przyjęcia nowej dro­
gi, która jest Prawdą i Życiem, szukaniem mi­
łości, solidarności, ewangelicznego braterstwa.

Apelu ję do Was .Młodzi Przyjaciele! Waszych 
rodziców wychowawców, nauczycieli! Przyjm ij­
cie zaproszenie i wyzwanie do czynnego budowa­
nia społeczeństwa 2000 Roku. N ie  bójcie się —  
nie lękajcte się! Przyślijcie swoich przedstawicieli 
:lub sami- bądźcie z nami-. Czekają studenci i har­
cerze; stowarzyszenie katolickie, w łóczędzy —  
wszyscy.

„N iech zstąpi Duch Święty i odnowi oblicze tej i 
z emi, tej ziem1"

Program: Sobota, 16 stycznia
godz. 10.0.) —  Msza św. w  intencji O jca Sw. j 

: modlitwy Taizo w  kościele Sw. Ducha
12.00 —  opiad we własnym zakresie
13.00 —  Szkoła Sr. A . M ickiewicza (zapisy)
13.30 —  konferencje
15.00 —  pivxMwa (herbata...)

' t7.00 —  zakończenie.

o terminach
Nowych Swię- 

3  §n& | olecluio jest je- 
w] Siił6w w Wernych czy-
jtęjm fea’ ™rzv prenumeru- 

_ - j j  jpMetą °d pierwsze­
go  a n Nieda- 

H  Przez 
i>  ,mieisc~ !chno był akto-
f e 680' ied n ^ ° teatru lu ‘  
|vch w z  najstar-
, •satize !e Wschodniej.

1  r ^ io C T P is a ł e m  l i
f l  » |  scen5 Ẑ ?w.iek w ią -  U  Lal się Hn̂ i, czytał, 

- 1 1 * 1 1  swą 
I 5*1 I?  5 w « « ą  mu w 

S ia i^ ed l n miiały 
i l l  iest ł  enierVturę. 

W t I emeryta

nuu , . y*

fen^e iest żvr;I----
l\\nl emeryia

0ti?v |sz
P t .  u ^ U ją

Uli: S 3“ ‘esiącznie _  

c?‘^ottania H  b S B

M ój rozmówca z zażeno* 
waniem powiedział:

, —  N ie  zaprenumerowałem 
dziennika n u  rok bieżący. 
Spóźniłem się, a i z forsą kru­
cho.

Przykro mi. A le  na pre­
numeratę jeszcze nie późno. 
Na przykład, na marzec.

Przekonałem go. Znaleźliś­
my się na poczcie. W  N o­
wych Święcianach mamy nie­
wielu czytelników. K ierowni­
czka poczty, nasza dawna 
znajoma, Wanda Awramowa 
podała liczby ■— 58 prenume­
ratorów. W  ubiegłym roku 
było 85.

— Przyczyna bodajże jed­
na: cena gazety i jei dosta­
wa —  wyja&niła.pP&Poza 
’ym wśród czytelników ,,Ku- 
liera" niemało mamy ludzi 
starszych. Odchodzą z tego 
świata, a młodzież nie umie 

. już czytać po polsku.
Listonosze jednak.nie omi- 

iają ani jednej zagrody, w 
której mieszkają nasi czytel­
nicy. Szczególnie staranne są 
Maryte Kuliene, Danutę Mar-

Ks. Dariusz STAŃCZYK

tinkiene i ir . Dawniej listo­
noszy brakowało. Sama częs­
to roznosiłam gazety. Obec- 

\ nie mamy 10 osób. Listono­
sze dbają o pracę, przysłu­
chują się życzeniom prćnu 
meratorów. Niestety, życie 
siało się bardzo trudne 
W pływ a to także na prenu 
jneratę. Jeżeli człow iekow 
ustawicznie brak pieniędzy 
myśli o tym. by nie zabrak 
ło na chleb to potrzeby du­
chowe, oczywiście, odchodzą 
na drugi plan.

M im o to poczta nie świeci 
pustką. Co chwila przycho­
dzą tu klienci, którzy jesz­
cze nie zaprenumerowali pra­
sy. Nasi czytelnicy również 
nie są wyjątkiem. Na pocz­
cie usłyszałem myśl godną 
uwagi. W  mieście, w  okolicz­
nych osiedlach są domy, w 
któiych zwarcie zamieszkuja 
nasi czytelnicy. N ie  należą 
do zamożnych, ale nie chcą 
też być oderwani od świata. 
M o je  chwyciłby pomysł za­
prenumerowania jednej gaze­
ty na kilka rodzin?

W krótce rozpocznie się pre­
numerata na drugi kwartał. 
W yda je mi się. ze ludzie sko- 
izystają z  tei propozycji nie 
tylko w Nowych Święcianach.

Nikołaj NIEZAMOW

[ H H  
 ̂i^RKElS

! naprav

PAŃSTW OWE PST Nr 5

i naprawę W aszych samocho-
'AĆ  ̂ n-

®3-02-5y S*sraw'c Przew ' ez 'er,la ładunków 

I  s*u?i i naprawy samochodów 

(Zam. 1550)

Po dobrym kursie

SKU PU JEM Y

czeki lnwestycy)ne.

Zwracać się: Vllnlus, Zlr- 

munu 27, II piętro, tel. 77- 

99-78.

Ewelina SZAŁKOWSKA Fot. W . Zarnoslekow

C o , kiedy, gdzie

(Zam. 1537)

W Y S T A W Y

^  Centrum Sztuki Współczes­
nej Vokećiu 2 (Niemiecka). Do 
niedzieli włącznie obejrzeć moż­
na jeszcze ekspozycję wiązanek 
bożonarodzeniowych. Jednocześ­
nie ostatnie dni prezentowana tu 

- jest twórczość młodych.
Dziś natomiast otwarty zostanie 

obszerny pokaz rzeźby G. Sama- 
rauskasa, V . Mertiśiusa i V . Um- 
brasasa.

O W  Muzeum Sztuki Didżioji 
31 (W ielka) prezentowany jest 
jubileuszowy pokaz V. Mykolai- 
t sd-Putinasa.

Natomiast w  Muzeum His­
torii i Etnografii (Wróblewskie­
go 1), które obecnie zwie się 
Narodowe Muzeum Państwa Li­
tewskiego i Historii Kultury, 
prezentowane są ubrania kobiet 
ze Żmudzi i Małej L twy końca 
X IX  —  początku XX  wieku.

W  galerii „A rka" Auśros 
Vartai 3 (Ostrobramska) obejrzeć 
można pokaz prac studentów 
W ileńskiego Uniwersytetu Peda­
gogicznego.

Natomiast w galerii „Lan- 
gas" Aśmenos 8 (Oszmiańska) — 
rzeźby J. Gencevićlusa.

„Zanikające dw.orki w ry­
sunkach" |js ekspozycja pod tym 
tytułem czynna jest w  Muzeum 
Architektury (b. kościół św. Mi- . 
dhała). Jefi aut-orem jest • znany 
architekt projektant A . Paślaitis, I 
którego pasją Jest rysunek. Na 

wystawę przedstawił szereg dwor­
ków Litwy oraz Białorusi.

£* Malarstwo $. Znamierows-ij 
kiego i D. Srogi obejrzeć można| 
w Bibliotece ,im. A . Mażvydasa.

FILM

Praca znanego polskiego re. 
iyscra mieszkającego we Francji

„Amoralne historie", mimo ze 
wywoła zapewne wiele kontro­
wersji, niewątpliwie warta jest 
obejrzeń a dla dorosłego, wytra­
wnego widza w  „Helios". •

TEATR

C* Opera. DzL- balet „A  Próba". 
Jutro „Pilenai". W  niedzielę dla 
dzieci „Kopciuszek", wieczorem 
.,Lucia de Lammermoor".

O W  Akademickim'Dramatycz­
nym w  sobotę „Trzęsawisko". W  
niedzielę dla dzieci „Kurśiukas".

Wileński Teatr Mały na sce- 
' nie Akademickiego zaprezentu­

je  w niedzielę „Intrygę i. mi- \ 
łość".

W  Teatrze Młodzieży dziś 
„Trzy ukochane* . Jutro „Gracz". 
W  niedzielę „Wujek Wania".

&  Jutro m Rosyjskim Dra­
matycznym „Późna miłość". W  
niedzielę dla . dzieci „Bamby", 
wieczorem „Te kobiety wszyst­
ko mogą".

KONCERTY

W  sobotę i niedzielę w  Sa­
li Barok°wej (pl. Daukantasa) 
koncertuje organista D. Sverdio- 
las. Zaprezentuje utwory J. S. 
Bacha, J. Brahmsa, C. Francka.

O R G A N IZU JE M Y  

dobre 3-dnJowe podróże tury­
styczne z W ilna  do Stambu­
łu. Cena 275 USD i 43.000 
tal.

Zwracać się: Vllnius, teł. 
61-60-67 (po pracy —  74-41-89) 

(Zam. 1534)

Po dobrym kursie

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Vilnius, Ge- 

rosios Vllties la, tel. 23-02- 
61.

(Zam. 1538)

FIRM A  

po najwyższych cenach 

SKUPUJE  

miedź 1 złom metalowy, brąz.
Zwracać się: Ukmerge, tel. 

(8-211), 5-81-23, 5-48-32.
(Zam. 1501)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Rozliczam y się od razu. Zwracać się: y j ] nius> J-i; 
gonines 6, tel. 22-10-24 w  godzinach od 9 do Id  1 

od 14 do 18., ( ro~ 15201
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T e l e w i z j a
PIĄTEK, 15 STYCZNIA 

LTV-1
9.00 ■— Program dnia. 9.05 — 

Ziemia kłajpedzka. 9.50 — Ja 
i ty. 18.00 —  Wiadomości. 18.15
— TV  forum. *19.05 —  Stolica. 
19.50 —  U progu wyborów pre­
zydenta Litwy. 20.00 — Dobra­
nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Niemie­
cki film detek. „Śmierć żigola- 
kaN. 22.00 —  Mistrzostwa Euro­
py w łyżwiarstwie figurowym.
22.30 — Koncert „Vilnius-92".
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 —  Cd. koncertu.

TV Litwy Wschodniej
7.00 —  Zewsząd i o wszystkim. 

7.10 —  Miłego poranku. 8.10 — 
Film anim. 8.20 —  Biblia dla 
wszystkich. 8.40. —  Jestem. 8.50 
— Pieśni dzukijskie.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

Mama i {a. 10.20 —  Przedszkol­
ny koncert życzeń. 11.00  —  
„Piękny, daleki kraj" (2) — 
film fab. prod. australijskiej.
12.35 —  Kwadrans na kawę.
12.50 —  Reportaż. 13.00 —  W ia­
domości. 13.10 — Program dnia. 
13.-L5— 17.00 — Telewizja edu­
kacyjna. 17.00 —  „Ciuchcia". 
17Ż45 —  Język angielski dla 
dzfred. 17.55 —  Muzyczna „Je­
dynka>r. 18.00 — Teleezpress.
18.25 — Raport o  stanie Euro­
py (2) —  film dok. prod. ang.
19.00 Prawo i bezprawie.
19.20 —  „Randka w ciemno** —  
zabawa cjuizowa. 20.00 —  W ie­
czorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  „Piękny, daleki kraj" 
(2 ) —  serial prod. australijskiej.
22.50 —  Zawsze .po 21 —  ma- 
gazyn reporterów. 23.30 —  Pro­
gram rozrywkowy. 23.45 — W ia­
domości. 0.05 —  Mistrzostwa 
Europy w łyżwiarstwie figuro­
wym. 1.05 —  Wojtaa postu z 
karnawałem —  koncert. 2.05 —  
„Siódemka" w „Jedynce".

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gi­

mnastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 —  
Dziennik. 8.20 —  Film fab. 
„Śnieżna bajka". 9.45 — Melo­
die ludowe. 10.05 —  Klub pod­
różników. 11.00 —  Dziennik. 
11.20 —  Film fab. „Przygody 
Sherlocka Holmesa i doktora 
Watsona" (2). 12.35 —  Film fab. 
„Historia pewnej miłości". 14.00
— Dziennik. 14.25 —  Brydż.
14.50 —  Biznes. 15.05 —  Notes.
15.10 — Film fab. „Śnieżna baj­
ka". 16.35 —  Koncert 16.45 —• 
Akcja. 17.25 —  Kanał Ostanki- 
no. 17.45 — Człowiek i prawo.
18.15 —  Kroniki australijskie 
(2). 18.45 —  Pole cudów. 19.40
—  Dobranocka. 19.55 —  Rekla­
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.40 — 
Film fab. „Głupcy umierają w 
piątki". 22.25 —  Biuro politycz­
ne. 23.00 — Dziennik. 23.20 —  
Program muzyczny. 24.00 —  
Człowiek tygodnia. 0.15 —  Pro­
gram rozrywkowy.

TV  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla­

ma. 7.25 —  Czas biznesmenów. 
7.55 —  Moja ojczyzna. 8.50 —  
Dla was, dziewczynki i chłopcy.
9.00 — Dżungla. 9.30 —  W  świe- 
cie zwierząt. 10.30 —  Show gen- 
telmenów. 11.00 —  T V  serial 
„Santa Barbara" (120). 11.50 — 
Pielgrzym. 12.35 —  Dom handlo­
wy. 12.40 —  Sprawa chłopska.
13.00 —  W ieści 13.20 —  Rekla­
ma. 13.25 —  Kabaret „Okolesi- 
ca". 14.25 —  Film anim. 14.50
—  Telegiełda. 15.20 —  Wieści.
15.35 —  „Studio „Wzrost". 16.05
—  Oto to miejsce (2). 16.50 —  
Panowie - towarzysze. 17.05 —  
Piątkowy film W . Disney'a. 18.00
—  Wiadomości parlamentarne.
18.15 —  Program J. Gajdara. 
18.45 —  Święto co dzień. 18.55
—  Reklama. 19.00 —  -.'Wieści.
19.20 —  Reklama. 19.25 —- Film 
fab. „Melodia białej nocy". 21.55
—  Reklama. 22.00 —  Wieści.
22.20 —  Reklama. 2Z25 —  Ka­
ruzela sportowa. 22.40 —  Na se­

fiisBankas HERMIS
W ątpliw ości

ru jnują
P ańską

kieszeń!
Jeżeli powierzą nam Państwo 

co najmniej 10.000 talonów 

— to

PO 3 M IESIĄCACH BĘDĄ M IE LI PAŃSTW O  

— 11.500 TALONÓW !

PO 6 M IESIĄCACH —  13.500 TALO NÓ W !

PO ROKU NAW ET — 19.000 TALO NÓ W ! 

Czekamy na Państwa. Vilnius, Jogailos 9/1, słu­

żba informacji banku, tel. 22-47-57, fax. 61-56-34; 

w Kaunasie, Kestućio 38, tel. 22-84-74; 

w Paneveżysie, Respublikos 36, tel. 3-59-36; 

w Druskininkai, Dabintos 3, tel. 5-58-91.

(Zam. 1544)

sji RN FR. 23.10 —  Mistrzostwa 
Europy w  łyżwiarstwie figuro­
wym. 0.10 —  Pogaduszki. 0.40 — 
Temat z wariacjami.

SOBOTA, 16 STYCZNIA 
LTV-1

9.00 —  Wiadomości. 9.05 — 
Dla dzieci. IO.O5  —  Ziemia Kłaj- 
pedzka. 10.50 — Słowo chrześci­
janina. 11.00 —  Zgoda. 12.00 — 
Program białoruski. 12.20 —  Cu­
dzego bólu nie bywa. 13.20 — 
Zdrowie. 14.00 —  Mistrzostwa 
Europy w łyżwiarstwie figuro­
wym. 18.00 —  Wiadomości,
18.10 —  Litwa i świat. 18.45 — 
Cztery koła.

T V  Litwy Wschodniej

9.00 —  Dotknięcia. 9.15 —  
„Kobieta i je j mężczyźni".

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10---- .
„Ziarno". 10.30 —  „5-10-15".
11.50 ■— Język angielski dla
dzieci. 12.00 —  Zespół „Big
cyc ". 12.30 —  Rodzina. 13.00
—  Wiadomości-. 13/10 Eko-
Echo. 13.25 —  Podróże na celu­
loidzie Stefana Szlachtycza. 14.00
—  W alt Disney przedstawia.
15.20 —  Teatr wspomnień: A l 
Morgan —  „W ielk i człowiek".
17.15 —  „Szafa" —  program o 
modzie. 18.00 —  Teleex-press.
18.25 —  „Detektyw w  sutannie" 
(4) —  serial prod. USA. 1945
—  „W iecznie zielone" —  tele­
turniej muzyczny. 19.30 —  „Pe­
gaz". 20.00 —  Małe wiadomo­
ści DD. 20.10 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  
Polskie ZOO. 21.30 —  „W itajcie 
w  ciężkich czasach" —  film fab. 
prod. USA. 23.15 —  Portret: Ju­
lia Hartwig. 23.55 —  Wiadomo­
ści. 0.05 —  Sportowa sobota. 1.05
—  „Ręce rozpruwacza" —  film 
fab. prod. ang.

Ostanklno

6.15 —  Dziennik. 6.35 —  Gim­

nastyka. 6.45 —  Poranek sobo­
tni biznesmena. 7.30 —  Sport.
8.00 — Maraton 15. 8J25 —
UFO; niezapowiedziana wizyta.
8.55 —  Film anim. 9.05 —  Au­
tograf w  soboty. 9.35 — Medy­
cyna dla ciebie. 10.15 — TV  
film dok. 10.45 —  Festiwal pro­
gramów i filmów TV „Woroneż- 
92". 11.45 —  Film fab. „Delegat 
Bałtyku". 14.00 —  Dziennik. 
1425 —  Ekspress centralny.
14.55 —  Film anim. 15.15 —  
Film dok. 15.30 —  Koncert.
16.30 —  Czerwony kwadrat 
17.10 —  W  świecie zwierząt. 
17.50 —  Film dok. 18.30 —  TV  
film fab. „Wierność. 19.40 —  
Dobranocka. 19.55 —  Reklama.
20.00 —  Dziennik. 20.40 —  TV  
film fab. 21.30 —  Europa Plus.
22.30 —  Rajd samochodowy Pa­
ryż—Dakar. 23.00 —  Dziennik. 
23.20 — Rajski koktaii.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.25 —  Spoj­
rzenie na świat 7.55 —  W  wol­
nym czasie. 8.10 —  Program 03. 
8.40 —  Studio „Wzrost". 9.15
—  „Burda Moden" proponuje. 
9.45 —  Folklor. 10.15 —  Jak 
będziemy żyli? 11.00 —  Film 
fab. „Mio, mój Mio". 12.40 —  
Sprawa chłopska. 13.00 —  Wie­
ści. 13.20 —  Pielgrzym. 14.05 —  
Wieczory muzyczne w Muzeum 
A. Puszkina. 15.00 —  Show gen- 
telmenów. 15.30 —  Złota ostro­
ga. 16.00 —  Futbol bez granic. 
16.55 —  TV spektakl. 17.55 —  
Zwiastun programów TV  Rosji. 
18.10 —  Ustami dziecka. 18.45
—  Święto na dzień. 18.55 —  
Reklama. 19.00 —  Wieści. 19.20
—  Reklama. 19.25 —  Film fab. 
„Recepta jej młodości". 21.00 —  
Ściśle tajne. 21.55 —  Reklama. 
22.00 —  Wieści. 2230 —  Rekla­
ma. 22.25 —  Karuzela sporto­
wa. 22.30 —  Mistrzostwa Euro­
py w  łyżwiarstwie figurowym. 
23.30 — 1 Mieszanka. 24.00 —  
Program „A ". 030 —  Ad llbi- 
tum.

Kalendarium
* Piątek (151) jest 15 | 

1993 r. Do końca roku
* Znak Zodiaku —
* Imieniny. Arnolda, 

ki, Do mostowa, Dobrawy^j 
ła, Makarego.

*  Wschód Słońca — 8 ^ 1  
chód —  16.24. Długość 
godz. 51 min.

* Księżyc. Ostatnia kw<U 
6  godz. 02 miń.

Pogoda

Chcecie zobaczyć, zrobić zakupy?
Firma „V A L U N T A " proponuje trzydniową pod­

róż komercyjną autobusem DO O KO LIC  TO R U NIA  
— w dniach 20, 27 stycznia. Cena —  15 dolarów 
USA i 3000 talonów.

Proponujemy PODRÓŻ DO M OSKW Y pociągiem 
— w dniach 21, 28 stycznia. Dwa dni w  Moskwie, 
nocleg w  hotelu.

Informacje: Vllnius, tel. 44-37-73 od godz. 9 do 
godz. 16.

(Zam. 1545)

AML TRADING
Warszawa, Potocka 8/16

Tel/Fax: (22 ) 334025 

Oferuje do sprzedaży 

wyroby odzieżowe z Korei i Tajlandii.

(Zam. 1543)

Firma „Buitis"
po najniższych cenach 

sprzedaje

trumny i inne akcesoria pogrzebowe. 

Telefon w Wilnie: 66-00-02.

Adres: Yilnius, Savanoriu pr. 22.
(Zam. 1477)

Litewska Służba Hydro 
logiczna przewiduje na uj 1 
cznia zachmurzenie z  przeje” 
niami, bez opadów, wiatr m 
no-zachodni, umiarkowani 
silnego. Temperatura l—3 J 
nie ciepła.

16 stycznia lokalne opady J 
czu i mokrego śniegu, tei&J 
tura w  nocy od 0 do plu*j_ 
dzień 1— 6  stopni ciepła, jh j 
cznia temperatura w  nocy J 
do plus 3, w  dzień 1— 6 1
c.epła. |

KUMĘ f e  
3-pokojowe mieszkanie. H  |

Zwracać się: Vllnl«, j 
22-78-41.

(Zam. 15]J

SPRZEDAM 
pilnie 8,3 arów wyko 
ziemi w  Czerwony* 
rze, składany domek (b| 
fundament) za 2500 
kiosk z miejscem, 
magnetofon „Feniks*.

Zwracać się: Vilnluj, I 
44-22-96.

(Zam. 1|

Centrom kształcenia ! 
wców

ORGANIZUJE 
w  Niemenczynle

K U R S Y  K IE R O W C O ^
A M A T O R Ó W ^

Zwracać się: tel. 57-13j 
57-10-08.

, (Zam. 151

SPRZEDAJE SIĘ V  
komplet miękkich 
HGalvć".

Zwracać się: Vllnins, I 
26-36-74.
___________________(Zam. 15^

WYNAJMUJE SIĘ 
murowany garai w  diii 
Nanjininkai przy uL

Zwracać się: Vllnlta, I 
41-08-03.

(Zam. 1S

KUPIĘ 
dolary USA I marki 
clde.

Zwracać się: V ilnM j 
35-48-22. (Zam. 14

SPRZEDAM 
dolary USA i marki nio 
kie.

Zwracać się: V iln lW ' 
75-25-74. (ZamJ i

Dyżurni wydania:
Henryk MA2UL, J 
Władysław PO D M OSTKC^ 

Teresa 2ARK,

Teresa STRUMOO, I  
Jan LEWICKI,

KURIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe] 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lietuvos Respubllka, 
Vilnius,
Lalsv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.
W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 124
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecżnicki —  52-780, świędański —  44-21-46, trocki 1 
szyrwinckl —  62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliśd —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

ZasL redaktora Jerzy SURWfifi

Usługi XĘRO —  powielanie 
nych dokumentów —  pr.
11 piętro, pokój 1102. Czynne g T  
do 17.00 w dniach pracy, teŁ 42-"

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — Pr* 
svćs 60, 11  piętro, pokój nr U 14  

lefon —  42-69-63.

M 1,2^,4,5,6 1 1 ,2 ,3,4,5,6.7 U


